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M A T E R I A Ł Y

HĄNS HENNING HAHN

Guizot, Kisielew i polska emigracja 
Zakusy dyplomacji carskiej 

na polską prasę emigracyjną we Francji w 1846 r.*

Działalność dyplomatyczna i intrygi trzech mocarstw zaborczych: 
Austrii, Rosji i  Prus, rozwijane po nieudanym powstaniu 1846 r. w  Kra­
kowie, Galicji i Poznańskiem, postawa pięciu mocarstw przed aneksją 
Krakowa i po niej, oficjalne i faktyczne motywy ich wystąpień — docze­
kały się już naukowego naświetlenia x. W niniejszym artykule, który w o­
bec istniejącego stanu badań może być tylko marginesowym przyczyn­
kiem, pragniemy przestudiować pewien nieco zaniedbany aspekt sprawy, 
mianowicie rolę polskiej emigracji w  czasie między powstaniem a aneksją; 
rolę jej jednak nie jako czynnego podmiotu, lecz jako obiektu działania 
dyplomacji mocarstw i w  konsekwencji francuskiego wymiaru spra­
wiedliwości.

I
Kiedy z początkiem 1846 r. pierwsze wiadomości o wydarzeniach 

w Galicji dotarły do Paryża, francuski minister spraw zagranicznych 
Guizot musiał obawiać się naprężenia stosunków Francji z trzema mo­
carstwami wschodnimi, zwłaszcza zaś z Austrią. Powszechnie panująca 
opinia kazała obciążyć odpowiedzialnością za próbę powstania żyjącą we  
Francji polską emigrację względnie jej organizacje — a ogłaszane pu­
blicznie komunikaty wszelkich grup emigracyjnych bynajmniej temu nie 
przeczyły.

Guizot stanął wobec zagrożenia swej dotychczasowej polityki: od obję­
cia przezeń urzędu w  1840 r. jej głównym celem  było wyprowadzenie 
Francji z porażki związanej z kryzysem wschodnim 1840 r. i zapobieżenie 
ponownej izolacji. Guizot osiągnął to przez entente cordiale z angielskim  
gabinetem torysów Sir Roberta Peela, równocześnie zaś doprowadził do 
stopniowego zbliżenia z konserwatywnymi mocarstwami wschodnimi, przy 
czym uzyskał w  ramach istniejących możliwości szczególnie dobre sto­
sunki z M ettemichem. Teraz, w  początkach marca 1846 r., okazało się, że 
trwałość gabinetu torysowskiego jest ograniczona, że kontynuacja entente  
cordiale z lordem Palmerstonem będzie o wiele trudniejsza niż z Aberdee- 
nem, że ponadto to nie da się usunąć w  drodze kompromisu sprzeczności

•  T łu m aczy ł E d m u n d  M  i s  i o  ł  e k.
1 M. S z a r o t a ,  D ie le tz te n  Tage d er R e p u b lik  K ra k a u ,  B re s la u  1911; W. K n a ­

p ó w  s к  a, L a  p o litiq u e  d e  M e tte rn ich  a v a n t l’a n n e x to n  de  la R é p u b liq u e  de C ra-  
covie , [w :j L a  P ologne a u  V I I  C ongrès In te rn a tio n a l des Sc ien ces H is to r iq u es  t. II , 
W arszaw a  1933, s. 39— 59. O  p ro ces ie  p rzec iw k o  po lsk ie j p ra s ie  em ig racy jn e j zn a ­
laz łem  w  d o ty chczasow ej li te ra tu rz e  ty lk o  d ro b n ą  w zm ian k ę  (bez p o d an ia  ź ród ła ) 
u  S t. S z o s t a k o w s k i e g o ,  Z  k a r t W ie lk ie j E m igrac ji. P rasa obozu  a ry s to k ra -  
ty c zn o -k o n se rw a ty w n e g o  w  la tach  1832—1848, O lsz tyn  1947, s. 117.
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interesów angielsko-francuskich w  Hiszpanii (les mariages espagnols). 
Wiadomości z Galicji mogły dla Guizota oznaczać jedynie to, że zagro­
żony jest również drugi „front” jego polityki zagranicznej. Z punktu wi­
dzenia prawa międzynarodowego mocarstwa wschodnie mogły uczynić 
Francji trudny do odparcia zarzut, że toleruje na swoim terenie wywro­
towe i rewolucyjne działania skierowane przeciw wewnętrznemu poko­
jowi i terytorialnemu status quo innych „zaprzyjaźnionych” państw.

Również w  sensie wewnętrznopolitycznym, pojawiające się we fran­
cuskiej prasie i początkowo bardzo przesadzone wiadomości o powstaniu, 
które objęło całą Polskę, powodowały trudności. Opozycja francuska 
wszelkich odcieni znajdowała w nich odskocznię do wykorzystywania dla 
swej politycznej walki z rządem utajonych, a wciąż żywych propolskich 
sympatii ludności.

Nic też dziwnego, że Guizot wyraził swoje niezadowolenie emigran­
tom. W le ttre  particulière  2 z 6 marca 1846 do hr. de Flahaut, ambasadora 
Francji w  Wiedniu, określił wydarzenia galicyjskie jako triste  spectacle 
de folie e t de malheur, kontynuując następnie:

R ien  d e  p lu s  f r a p p a n t  q u e  ce so u lèv em en t des p a y sa n s  co n tre  les p ro v o ca teu rs . 
L e P r in c e  C z a rto r isk i e t  le  C o m te  Z am oisk i é ta ie n t m a rd i d e rn ie r  i[a w ięc  3 m arca ] 
chez m o i, v e n u s  é v id e m m e n t p o u r  se  m o n tre r  e t  m e  p a r le r  à  l ’occasion  d e  ce q u i se 
p a ssa it. Ils  o n t  a tte n d u  q u e  to u t le  m o n d e  s ’en  fû t  a llé , e t  re s té s  seu ls  av ec  m oi, ils 
o n t d ép lo ré , p ro te s té  e tc . J e  le u r  a i d it  san s  ré s e rv e  ce q u e  je  pensa is. J e  le u r  a i 
d em an d é  s i u n  p è re  d e  fa m ille  q u i c o n d u ira it  ses a f fa ire s  p r iv é e s  avec  ce deg ré  
d ’a v e u g le m e n t e t  de fo lie  me s e r a i t  p as  tr è s  ju s te m e n t in te rd i t  e t  m is  à  C h a re n to n  s. 
I ls  so n t c o n v en u s  d e  to u t, d is a n t q u e  c’é ta i t  la  p o rtio n  d ém agog ique  de  l ’é m ig ra tio n  
P o lo n a ise  q u i fa is a it  to u t  cela , q u e  les idées co m m u n is te s  l ’a v a ie n t en  e ffe t en v ah ie , 
e t q u ’ils  é ta ie n t,  eu x , v io le m m e n t a tta q u é s  e t  ca lom n iés , ici, d an s les jo u rn a u x  réd ig és  
p a r  ces g e n s- là . N e fa ite s , com m e de  ra iso n , de  ce q u e  je  vous d is là , q u ’u n  u sage  
d isc re t. I l  e s t b o n  q u ’on  sa c h e  q u e , m êm e  ici, l ’e n tre p r is e  e s t d ésavouée  p a r  les chefs 
é lev é s  d u  p a r t i ,  en  m êm e  te m p s  q u ’e lle  e s t rep o u ssée , su r  les lie u x , p a r  le  p e u p le  su r 
le q u e l e lle  co m p ta it. M ais je  n e  v e u x  p a s  su sc ite r , a u to u r  de  ces m a lh e u re u x  chefs, 
d e  n o u v e lle s  h a in es . Q ue p e n se - t-o n  à  V ien n e  de Z am o isk i?  C ro it-o n  q u ’i l  a i t  m is 
la  m a in  à ces fo lies?  4.

Odbiorca listu ze swej strony martwił się skutkami wydarzeń galicyj­
skich dla polityki zagranicznej. Poddawał swem u ministrowi pod rozwagę,

* D la k o re sp o n d en c ji d y p lo m aty czn e j X IX  w iek u , a  zw łaszcza  p ro w ad zo n e j p rzez  
G u izo ta , c h a ra k te ry s ty c z n e  je s t, że do o fic ja ln y ch  d epesz  d o łączane  b y ły  n a d e r  czę­
sto  lis ty  p ry w a tn e , w  k tó ry c h  n ie rz a d k o  u ja w n ia ły  się  w łaśc iw e  m o ty w y  o k re ś lo ­
ny ch  d y p lo m aty czn y ch  posun ięć . P o r. D. J o h n s o n ,  T h e  F oreign  P o licy  o f  G u izo t 
1840— 1848, „U n iv e rs ity  o f  B irm in g h a m  H is to ric a l J o u r n a l” V I, 1957— 1958, s. 62— 
87, s. 66 n n . D o sp ra w  G u izo ta  p o r. ta k ż e  k s iążk ę  teg o  sam ego  a u to ra  p t. G uizo t. 
A sp e c ts  o f F ren ch  H is to ry  1787— 1874, L o n d o n -T o ro n to  1963.

3 C h a re n to n  — zn an y  zak ła d  d la  u m ysłow o  ch o ry ch  pod  P a ry żem .
1 A rc h iv e s  N a tio n a les , P a ry ż  [d a le j: A N P], P a p ie r s  G u izo t [d a le j: 42 А Р] 9: G u i­

zo t do F la h a u ta , P a ry ż  6 m a rc a  1846, le t tr e  p a rticu liè re , kop ia . W  sw e j odpow iedzi 
z 17 m a rc a  1846 (A N P  42 A P , 68, le t tr e  p a r tic u liè re ) F la h a u t  zw ra c a ł u w ag ę  n a  ró ż ­
n icę  m ięd zy  w y że j cy to w an ą  w y p o w ied z ią  C zarto ry sk ieg o , a  jeg o  o fic ja ln y m  w ezw a­
n iem  do p o w s ta n ia ; F la h a u t  w y ja śn i ł to , i  c h y b a  s łu szn ie , oko licznością , że C z a rto ­
ry sk i, zw ied z io n y  fa łszy w y m i re la c ja m i g azet, n ie  ch c ia ł izo low ać s ię  od  ru c h u  ogól­
n o n arodow ego . Je d n a k ż e  n ie  zn a la z ł d la  te j in te rp re ta c ji  z rozu m ien ia  u  M e tte rn ich a , 
k tó ry  m ia ł  b a rd z o  z łe  m n ie m a n ie  d u  carac tère  e t  d e  la  tê te  d u  P ce A d a m  e t c ro it le  
C*· Z a m o y s k i m ê lé  à  to u te s  les in tr ig u e s  po lona ises. Co do F la h a u ta  рог. F . d e  
B e r n a r d y ,  C harles de  F la h a u t, a m b a ssa d eu r  à V ie n n e  (1841— 1848), „R ev u e  des 
deux  M o n d es” n r  1 z  1 lu teg o  1954, s. 516—532.
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że szanse porozumienia i dalszego zbliżenia między Austrią i Francją są 
właściwie całkiem pomyślne, jednakże poczynania włoskich, a szczególnie 
polskich emigrantów mogłyby i m usiały stać się decydującą przeszkodą· 
czy nie dałoby się zapobiec tem u przez bardziej surowy nadzór oraz wpływ  
na przywódców emigracji?

P e rso n n e  n ’é p ro u v e  p lu s  de  sy m p a th ie  q u e  m o i p o u r les in fo rtu n é s  P o lo n a is  e t 
n e  le u r  en  a  donnés p lu s de  p reu v es , m a is  je  n e  p u is  co n sen tir  à  s a c r if ie r  à  des 
b ro u illo n s  en  dém ence  les in té rê ts  p o litiq u es  de m on  p ays, san s cesse com prom is 
p a r  e u x  s.

Guizot zwrócił się tego samego dnia do ministra spraw wewnętrznych 
Duchâtela z prośbą o nadzór oraz relacje na temat polskiej em igracji6. 
Minister oświadczył swą gotowość w  tej sprawie 7. Jak powinien wyglądać 
nadzór władz francuskich nad Polakami i ich stanowisko wobec nich, 
wynika jednoznacznie z okólnika ministra spraw wewnętrznych do 
wszystkich prefektów z 10 marca 1846 8. Jego głównymi punktami były: 
utrzymanie tranquillité publique, sprawozdania o sytuacji politycznej, 
planach i poczynaniach emigracji oraz zapobieganie wyjazdom Polaków 
za granicę, aby nie byli w  stanie sprawiać kłopotów zagranicznej polityce 
Francji. Pominąwszy może 'kategoryczny zakaz wyjazdów, trudno uznać 
zarządzenie takiego, ogólnie biorąc, bardzo przecież dyskretnego nadzoru 
za fakt bezpośredniej represji — poza tym francuskiemu ministrowi cho­
dziło nie tyle o polską emigrację, co raczej o francuską opozycję. Przeja­
wia się to wyraźnie w  drugim okólniku ministerstwa spraw wewnętrznych  
do prefektów z 21 marca 1846:

Sous p ré te x te  d ’h o n o re r  les m a lh e u rs  de  la  P o logne, les a r t is a n s  d ’ém eu te , 
déco u rag és p a r  le u r  p ro p re  im p u issan ce , p ro v o q u e n t des m a n ife s ta tio n s  sans u ti li té  
e t  d o n t le  se u l r é s u l ta t  e s t d ’in q u ié te r  les c itoyens e t de les h a b itu e r  p e u  à  p eu  à  des 
d é m o n s tra tio n s  re p ré h e n s ib le s  ·.

Podobny moment podkreślił prokurator w  Dijon w  raporcie do mi­
nistra sprawiedliwości z 23 marca 1846 o demonstracjach antyrządowych:

L a cau se  p o lo n a ise  é ta i t  le  p ré te x te  de ces d é m o n s tra tio n s ; p o u r q u e lq u es  uns 
c ’é ta i t  le  m o tif ; m a is  p o u r le  p lu s  g ra n d  n o m b re , ces m a n ife s ta tio n s  se  r a t ta c h a ie n t 
à  des id ées d ’o p position  e t des m en eu rs  d u  p a r t i  ra d ic a l n ’é ta ie n t p a s  é tra n g e rs , 
p e u t-ê tr e ,  à  l’im p u ls io n  p re m iè re  de ces m o u v em en ts  le.

II '

Trzem mocarstwom wschodnim tego rodzaju zarządzenia francuskie, 
w ich pojęciu tylko połowiczne, nie mogły wystarczać. Od początku usiło­

5 A N P  42 A P , 68: F la h a u t do G u izo ta , W iedeń  6 m a rc a  1846, le ttre  p a rticu lière .
• A rch iv e s  du  M in is tè re  des A ffa ire s  E tra n g è re s , P a ry ż , S é rie  M ém oires e t Do­

cu m en ts  [d a le j: A M A E  M em  +  Doc] P o logne 31, k . 285: G u izo t do D u ch â te la , P a ­
ry ż  6 m a rc a  1846, koncep t.

7 A M A E  M em  +  D oc P o logne  31, к . 290 пп.: D u c h â te l do G uizo ta , P a ry ż  10 
m a rc a  1846. W  c iąg u  n a s tę p n y c h  ty g o d n i i  m iesięcy  p o licy jn y  n a d z ó r n ad  po lsk ą  
em ig ra c ją  zo sta ł w zm ocn iony . N ie liczne  zachow ane  ra p o r ty  (AM AE M em  +  Doc 
P o logne  31, p a ss im ;  A N P  42 A P  57, passirą ) w y k azu ją , j a k  w y ry w k o w e  i częściow o 
w ą tp liw e  b y ły  in fo rm a c je  p o lic ji f ra n c u sk ie j o em ig ran tach .

® P o r. A neks A . S. K a l e m b k a ,  W ie lk a  E m igrac ja . P o lsk ie  w y c h o d źs tw o  p o li­
ty c z n e  w  la ta ch  1831— 1862, W arszaw a  1971, s. 333, w sp o m in a  te n  o kó ln ik , k tó ry  od­
n a la z ł w  A rc h iw u m  D e p a r ta m e n tu  V ienne  w  P o itie rs .

• A N P  42 A P  3, te k a  3.
10 A N P  B B 1® ( =  v e rse m e n ts  d u  M in is tè re  de  la J u s tic e ) 1440, te k a  1866.
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wały one wykorzystać dość trudną dla Guizota sytuację i skłonić go do 
ostrzejszych wystąpień przeciw polskiej emigracji. Jednakże nie chciały 
przy tym  przez głośne ataki i zarzuty spychać rządu francuskiego do po­
zycji obronnej i doprowadzać tym  samym, w  wewnętrznej sytuacji poli­
tycznej Francji, do przeciwnego, niż sobie życzyły, wyniku. Respektowały 
stanowisko Guizota, który musiał brać pod uwagę opinię publiczną. Wyko­
rzystywały raczej argument solidarności wszystkich rządów wobec sił 
fermentu i przewrotu.

W rozmowie 11 z francuskim chargé d’affaires w  Petersburgu hr. Ray- 
nevalem Mikołaj I narzekał na cette détestable émigration, a zwłaszcza na 
„ех-księcia” Czartoryskiego oraz Zamoyskiego, po czym oświadczył, że 
jest przekonany o lojalności rządu francuskiego, ale musi zapytać: N’avez- 
vous aucun m oyen de réprim er les abus qui peuvent émaner d’elle 
[=  emigracji], de détourner les dangers dont elle peut menacer l’Europe? 
Trzeba będzie jeszcze pomówić o m oyens de répression plus efficace à 
l’égard des réfugiés.

Na temat zarządzeń represyjnych wobec polskiej emigracji, rozmawiał 
Rayneval z kanclerzem Nesselrodem. Dyplomata francuski donosił 31 mar­
ca 1846:

U ne fo is s u r  ce  su je t [w y d arzeń  ga licy jsk ich ] e t  r a p p e la n t des d ém arch es  fa ite s  
en  d e rn ie r  lie u  à  P a r is  p a r  M. d ’A ppony , M. de  N esse lrode  e s t re v e n u  s u r  to u te  
l’im p o rta n c e  q u ’i l  a tta c h e  à  u n e  su rv e illa n c e  ac tiv e  e t  e fficace  des m enées de  
l ’é m ig ra tio n . I l  re co m m an d e  ce p o in t à  to u te  la  so llic itu d e  d u  G o u v e rn em en t d u  Roi. 
J u s q u ’ici, je  n ’a i pas v u  q u e  les P o lo n a is  ré fu g ié s  en  F ra n c e  eu ssen t p r is  u n e  p a r t  
perso n e lle  tr è s  ac tiv e  au  d e rn ie r  so u lèv em en t, e t  j ’en  a i fa i t  l ’o b se rv a tio n  à  M. de  
N esselrode , qu i, en e ffe t, n ’a  p u  m e c ite r  beau co u p  d ’exem ples. M ais il  s ’e s t p la in t  
des m enées, des in trig u es , des d irec tio n s  d o nnées de lo in . I l  m ’a d it enco re  q u ’un  
des p r in c ip a u x  cen tre s  d ’ac tio n  é ta i t  B ru x e lle s , e t  q u e  la  P ru s se  ré c la m a it à  ce p o in t 
p rè s  d u  G o u v e rn em en t B elge “ .

Postępowanie trzech mocarstw zaborczych było uzgodnione. Rząd 
pruski miał zatem interweniować w  Brukseli, Rosja i Austria w  Paryżu: 
przy tym dyplomacja rosyjska nalegała na konkretne zarządzenia repre­
syjne — wymiana depesz między Wiedniem a Paryżem zawierała szcze­
gółowe opisy wydarzeń z punktu widzenia austriackiego, wykorzystywane 
przez Guizota w  jego mowach w  parlamencie; Metternich poruszał równo­
cześnie zasadniczy w  sensie prawa międzynarodowego problem azylu 13. 
Nie poprzestawał jednak na akademickiej debacie o podstawach prawa 
międzynarodowego: kiedy Flahaut zareagował na zarzuty Metternicha 
zwracając uwagę na popieranie francuskich legitym istów przez Austrię, 
ten ostatni wystąpił z propozycją umowy traktatowej dotyczącej tego ro­
dzaju problemów. Widocznie zaskoczony dyplomata francuski nie potrafił

11 A N P  42 A P  3, te k a  2: R a y n e v a l do  G u izo ta , P e te rsb u rg  4 m a rc a  1846, le ttre  
particu lière .

12 A M A E, S e rie  C o rre sp o n d an ce  P o li tiq u e  (d a le j: A M A E  Cor. Pol.] R u ssie  200, 
к. 283 пп.: R ay n e v a l do G u izo ta , P e te r sb u rg  31 m a rc a  1846.

13 K ilk a  o fic ja ln y ch  depesz  M e tte rn ich a  z n a jd u je  się  w : A u s  M e tte rn ic h s  N ach ­
gela ssenen  P ap ieren , w yd . ks. R. M e 11 e r  n  i c h -W  i n n e b u r g .  A u to ry zo w an e  n ie ­
m ieck ie  w y d a n ie  o ry g in a ln e  —  t. V II, W ien  1883, s. 161 пп., 187 пп., 210 п п .; ró w ­
n ież  w  w y d a n iu  fra n c u sk im : M ém oires, d o c u m e n ts  e t  éc r its  d iv e r s  la issés par le 
prince  de  M ettern ich ... t. V II, P a r is  1883, s. 166 пп., 193 пп., 215 nm. W  te j  sam ej 
sp raw ie  por. ta k ż e : W. K n a p o w s k a ,  op. cit., s. 43 nn .
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w pierwszej chwili nic na to odpowiedzieć u . Metternich polecił potem  
przedstawić propozycję Guizotowi przez ambasadora austriackiego w  Pa­
ryżu, Apponyťego:

Si M. G u izo t d e v a it e n tre v o ir  u n  a v a n ta g e  de  p o sitio n  p o u r le  G o u v e rn em en t 
F ran ça is , q u e  le  rè g le m e n t de ce t im p o r ta n t o b je t p a ssâ t p a r  le  m ode e t la  fo rm e 
d ’u n e  e n t e n t e  e n t r e  l e s  g o u v e r n e m e n t s  [po d k reślen ie  w  o ryg ina le ] e t 
q u i dès lo rs  p re n d ra i t  le  c a ra c tè re  d ’u n e  lo i conçue d an s u n  b u t de repos e t  de 
v é r i ta b le  c iv ilisa tio n , je  n ’y se ra i p as co n tra ire . T o u te  m esu re  q u i d an s des vues 
■d’o rd re  socia l te n d ra  à  a f fe rm ir  le  p r in c ip e  d ’a u to r ité  lég a le  nous tro u v e ra  to u jo u rs  
fa v o ra b le m e n t d is p o sé s15.

Nie było to niczym innym, jak wezwaniem Francji do oficjalnego 
przyłączenia się do programu Świętego Przymierza. Tym samym posta­
nowienia w  Münchengrätz nabrałyby praktycznie mocy obowiązującej 
niemal na całym kontynencie europejskim. Taki krok nie był m ożliwy dla 
Guizota już choćby ze względu na opinię publiczną Francji — jednakże 
i w  aspektach polityki zagranicznej nie mógł uważać go za korzystny. 
Zbliżenie z mocarstwami wschodnimi, do którego dążył, miało -przeszko­
dzić izolacji Francji lub zapobiec jej niebezpieczeństwu, a tym samym  
zapewnić francuskiej polityce zagranicznej większą swobodę manewru, 
tak aby już nie była jednostronnie związana przymierzem z Anglią. Nie 
miało to jednak prowadzić do uzależnienia Francji od mocarstw wschod­
nich. Entente proponowana przez Metternicha upoważniałaby mocarstwa 
wschodnie do współdecydowania o tym, jak rząd francuski winien obcho­
dzić się z przebywającymi u siebie cudzoziemcami, a z kolei może nawet 
z własnym i radykałami. Guizot tak odpisywał do Wiednia:

L a  2« dépêche d e  M. de M e tte rn ich  f in i t  en  m e t ta n t  en  a v a n t l’id ée  d ’u n e  e n t e n ­
t e  ou  c o n v e n t i o n  e n tre  les P u issan ces  a u  su je t  des ré fu g ié s  de  to u te  n a tu re  e t 
de  to u te  o rig ine . J ’a i rep o u ssé  fo rm e llem en t c e tte  o u v e rtu re : „C eci, a i- je  d it, e s t u n e  
a ffa ire  de G o u v e rn e m e n t in té r ie u r . N ous n ’en ten d o n s  p a s  f a i r e  e n tr e r  le  d ro it d ’asile  
d a n s  la  d ip lo m a tie ; nous excluons les d é lits  p o litiq u es  de to u s  nos t r a ité s  d ’e x tr a ­
d it io n  IJ.

Ną to Metternichowi pozostało już tylko wycofać się i zadowolić ogól­
nym i wywodami i  deklaracjami 17. 

III 
Mimo tej zasadniczej odmowy zobowiązania się de jure, Guizot był 

gotów, w  ramach możliwości określonych francuskimi ustawami, wyjść
14 A N P  42 A P  68: F la h a u t do G uizo ta , W iedeń  21 m a rc a  1846, le ttre  p a rticu lière:

------- il [=  M ette rn ich ] m ’a rép o n d u  q u ’en  ef f e t  il y  a v a it p e u t  —  ê t r e  l i e u  d e
c o n v e n i r  d e  q u e l q u e  a r r a n g e m e n t  r é c i p r o q u e  p a r  r a p p o r t  a u  
t r a i t e m e n t  d e s  é m i g r é s  e t  r é f u g i é s  d e  t o u t e s  l e s  n u a n c e s  e t  
d a n s  t o u s  l e s  p a y s .  V ous co m p ren ez  que  ceci é ta it d ’u n e  n a tu re  tro p  d é lica te  
po u r que je  m e  su is  p e rm is  de  le re leve r  e t d ’y  fa ire  a u cu n e  réponse; m a is  p e u t-ê tre  
m é r i te - t - i l  vo tre  a tten tio n . L a  P rince  a ya n t paru  a tta ch er  q u e lq u e  im p o rta n ce  à ce tte  
id ée , je  p en se  que  s i v o u s  ê tes  dans l’in te n tio n  de p ren d re  q u e lq u es  m esu res  re la tiv e ­
m e n t  a u x  ré fu g ié s  po lona is e t ita lien s, vo u s  p o u rr ie z  sa isir  c e tte  occasion pour o b ten ir  
en  re to u r  d e  l’A u tr ic h e  d es en g a g em en ts  analogues par ra p p o r t a u x  ém ig rés fra n ça is  
e t  a u x  m e m b re s  d e  la F am ille  R oya le  ex ilée . — Je  ne  m e  su is, d u  res te , m ê m e  pas  
engagé à v o u s  fa ire  au cu n e  co m m u n ica tio n  à ce t égard  [po d k reślen ia  w  oryg inale],

15 A N P  42 A P  3, te k a  3: M e tte rn ich  do A p o n y i’ego, W iedeń  21 m arc a  1846, k o ­
p ia ; k o p ia  ró w n ież  w  A M A E M em  +  Doc P ologne 31, к . 337 nn .

A N P  42 A P  3, te k a  4: G u izo t do  F la h a u ta , P a ry ż  1 k w ie tn ia  1846, k o p ia ; ta k ­
że  A M A E M em  +  Doc P o logne 31, к . 361 nn.

17 M e t t e r n i c h ,  N achgelassene  Papiere... t. V II, s. 212 nn.: M e tte rn ich  do 
T h o m a  (w  P aryżuJ W iedeń  11 k w ie tn ia  1846; w  w y d an iu  fra n c u sk im  s. 217 nn .
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naprzeciw życzeniom mocarstw zaborczych. Przedłożenie ich przyjęła na 
siebie dyplomacja rosyjska.

Stosunki dyplomatyczne między Francją a Rosją wyszły już wprawdzie 
dawno z głębokiego kryzysu, ale wciąż jeszcze przedstawicielstwa dyplo­
matyczne obu krajów kierowane były przez zastępców: Kisielewa w  Pa­
ryżu i Raynevala w  Petersburgu, podczas gdy nominalny francuski amba­
sador, baron de Baranie, musiał rezydować w  Paryżu. Od jesieni 1845 r. 
toczyły się między obu krajami pertraktacje w  sprawie umowy żeglugo­
wej i handlowej, jako że wskutek carskiego ukazu francuski handel 
z Rosją ponosił duże szkody. Pertraktacje odbywały się w  Paryżu, pro­
wadzili je Barante i K isielew 18. Guizotowi zależało na pozytywnym w y­
niku pertraktacji, jak i ogólnie na poprawie stosunków francusiko-rosyj- 
skich 19. W marcu 1846 r. rozmowy handlowe jeszcze nie posunęły się 
naprzód, groziło nawet zerwanie pertraktacji. Z inicjatywy Guizota pro­
wadzono je jednak dalej 20. Rosja nalegała, aby rozpatrywać osobno pro­
blemy handlowe i przepisy żaglugowe, podczas gdy strona francuska 
pragnęła obie sprawy zawrzeć w e wspólnym układzie. W końcu marca 
1846 r. Francja poszła ostatecznie na ustępstwa i zgodziła się na odrębne 
traktowanie obu kompleksów spraw 21.

Sytuację tę wykorzystał Kisielew dla interwencji urządu francuskiego 
skierowanej przeciw emigracji polskiej. Prawne oparcie znalazł w  usta­
wach francuskich o prasie z 18 lipca 1828 i 9 września 1835, zgodnie z któ­
rymi dla każdego ukazującego się periodycznie czasopisma politycznego 
niezbędne było złożenie kaucji.

Po przypuszczalnej uprzedniej osobistej wizycie u G uizota22 dyplo­
mata rosyjski przekazał 29 marca 1846 listę ukazujących się w  Paryżu 
czasopism polskich, które nie złożyły przepisanej ustawowo kaucji 23.

Aby nie polegać jedynie na informacjach rosyjskich Guizot zażądał 
raportu o polskiej prasie emigracyjnej od prefekta policji Delesserta.

18 W  sw oich  w sp o m n ien iach  B a r a n t e  w z m ia n k u je  te  p e r t ra k ta c je  ca łk iem  
k ró tk o , ta k  że n ie  sposób  z n ich  w y tw o rzy ć  sob ie  ja snego  o b razu  (S o u v e n ir s  du  B aron  
de B a ra n te  de  ľ  A ca d em ie  F rança ise  1782— 2886, p u b lié s  par  son  p e ti t - f i ls  C lau d e  d e 
B a r a n t e  t. V II: 1841—1851, P a r is  1899, s. 160 nn ., 165 nn ., 175). W  sp ra w ie  um ow y 
żeg lugow ej i h an d lo w e j por. F . d e  M a r t e n s ,  R ecu e il des tra ité s  e t co n ven tio n s  
conclus par la R ussie  'a vec  les p u issances étrangères... t. X V : T ra ité  a vec  la F rance  
1822— 1906, P e te r s b u rg  1909, s. 202 n n . o raz  A M A E S é rie  C o rresp o n d an ce  C om m erc ia le  
[dale j: A M A E Cor. Com .], S t. P e te rsb o u rg  25, passim .

18 T a k  np . p isze  G u izo t z o k a z ji w izy ty  w . ks. K o n stan teg o  w  T u lon ie  do dow o­
dzącego tam  a d m ira ła  B au d in a  w  p iśm ie  z 30 m a rc a  1 8 4 6 :-il  n ous im p o r te  que
le je u n e  P rince , le p re m ie r  d e  sa m a iso n  q u i m e tte  le p ied  en  F rance d ep u is  1830,
en  re m p o r te  u n e  b onne  e t  agréab le  im p ress io n . C e q u ’il  d ira  à l’E m p ereu r  son  père  
p e u t ê tre  d ’u n e  g ra n d e  conséquence  — —  J ’espère q u ’au cu n e  a llu sio n  a u x  tr is te s  
a ffa ire s  de  P ologne n e  v ie n d ra  le ch o q u er  ou  l’em b ra sser  (A N P 42 A P  7).

20 F . d  e M  a r  t  e n  s, op. cit., s. 204.
21 A M A E C or. Com ., S t. P e te rsb o u rg  25, k . 292 nn .: G u izo t do R ay n ev a la , P a ry ż  

28 m a rc a  1846, koncep t.
22 N igdzie  w e  f ra n c u sk ic h  a rc h iw a c h  n ie  u d a ło  się  odnaleźć  n o ta tk i  o  u p rzed n ie j 

rozm o w ie  K is ie lew -G u izo t w  sp ra w ie  czasop ism  p o lsk ich ; na leży  je d n a k  zak ła d ać  
ta k ą  rozm ow ę: po p ie rw sze , o d p o w iad a  zw yczajom  d y p lo m aty czn y m , ab y  p rzed  w rę ­
czen iem  d o k u m en tu  w  ro d z a ju  tu  cy tow anego , in te rp e lo w a ć  w  jego  sp raw ie , po  w tó ­
re , n ie  sposób  p rz y ją ć , ab y  cy to w an y  d a le j r a p o r t  p o lic ji f ra n c u sk ie j z 31 m a rc a  zo­
s ta ł spo rząd zo n y  w  c iągu  dw óch  dn i. P raw d o p o d o b n ie  zalecono  go ju ż  p rzed  29 
m arc a  1846.

23 P o r. A neks B .; l is ta  je s t  bez  p o d p isu  czy in n y ch  w sk azó w ek  do tyczących  je j 
pochodzen ia , je d n ak ż e  p o ró w n a n ie  rę k o p isu  z rę k o p ise m  cy tow anych  d a le j n o t K is ie ­
lew a  z 24 p a ź d z ie rn ik a  i 2 lis to p ad a  1846 w y k a z u je  jed noznaczn ie , że li s ta  pochodzi 
od K isie lew a w zg lędn ie  zo s ta ła  n a p is a n a  w  jego  b iu rze .
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W kilka dni później otrzymał obszerny raport wraz z pismem towarzy­
szącym 24.

Inicjatywa Kisiëlewa doczekała się u Guizota przychylnego przyję­
cia, jak to wynika z raportu Raynevala do Guizota. Nesselrode wyraził 
swoje zadowolenie ze sposobu, w  jaki Guizot m ówił w  parlamencie fran­
cuskim o wydarzeniach galicyjnych:

U c o n tin u e  à  se  lo u e r  b eau co u p  de  l ’a tt i tu d e , d u  lan g ag e  de V o tre  E xcellence . 
I l  s’e s t m o n tré  p a r t ic u l iè re m e n t re c o n n a is sa n t de  l ’accue il f a i t  a u x  o b se rv a tio n s  de 
M. d e  K isse le ff a u  su je t  de jo u rn a u x  po lo n a is  q u i p a ra is sa ie n t san s  re m p lir  les 
co n d itio n s v o u lu es e t  q u i, tra n sp o r té s  en  P ologne, e n tre te n a ie n t l ’a g ita tio n  des 
e sp r its

Kisielewowi zdawało -się, że może posunąć się jeszcze dalej : 28 kw iet­
nia 1846 wręczył Guizotowi listę najbardziej wpływowych i swoim zda­
niem najbardziej niebezpiecznych polskich emigrantów 26.

IV
Aż po późne lato 1846 r. nie przedsiębrano, jak się zdaje, w  tej spra­

wie dalszych kroków, ani z rosyjskiej, and z francuskiej strony. O przy­
czynach tej bezczynności'źródła nic nie mówią; można domniemywać, że 
decydujące były dwa motywy. Z jednej strony, Guizot chciał prawdopo­
dobnie przeczekać wybory, które odbyły się 1 sierpnia i  przyniosły mu 
nieoczekiwanie dużą większość w  parlamencie. Następnie, nalegał zapew­
ne na podpisanie wspomnianej już umowy żeglugowej i handlowej, zanim 
byłby gotów do dalszych ustępstw. Pertraktacje przeciągały się aż do 
sierpnia, tak że umowę można było podpisać dopiero 4/16 września 1846 27.

Ustępstwa rosyjskie zmierzające, aby przez prowizoryczne zarządze­
nia, w  ostatnich miesiącach przed wejściem  w  życie umowy, wymijać 
trudności i  częściowo już wcześniej stosować wynegocjowane ustalenia 
umowy czy też dekret o przejściowych zarządzeniach korzystnych dla 
francuskich statków 28, wyraźnie dowodzą, jak bardzo zależało i  carskie­
mu rządowi na tym, aby rozwijać poprawiające się powoli stosunki z Pa­
ryżem. Czy pozostawało to w  bezpośrednim związku z rosyjskimi życze­
niami odnośnie polskiej emigracji — co do tego źródła milczą i musimy tu 
poprzestać na domysłach.

V
Dopiero z końcem sierpnia lub w  początkach września podjął Kisielew  

nową interwencję u Guizota w  sprawie polskiej prasy emigracyjnej; 
francuski minister sprawił i  tym razem na swym  partnerze wrażenie go­
towości do uwzględnienia rosyjskich życzeń. Świadczy o tym raport Ray­
nevala z rozmowy z Nesselrodem:

D ans u n e  ré c e n te  e n tre v u e , M. le  C om te  de  N esse lrode  m ’a in s ta m m e n t d em an d é  
d ’e n tre te n ir  V o tre  E xcellence  de l ’ag ita tio n  q u i se m a n ife s te  enco re  p a rm i les P o -

24 P o r. A n ek s С.
23 A M A E  Cor. Pol., R ussie  200, k. 301 nn .: R ay n ev a l do  G u izo ta , P e te rsb u rg  26 

k w ie tn ia  1846.
M A N P  42 А Р  3 te k a  4.
27 F. d e  M a r t e n s ,  op. cit., s. 206 nn .; te k s t u m o w y  ta k ż e  u  d e  C l e r c q u a ,  

R ecue il d es tra ité s  de  la F rance  t. V: 1843— 1849, P a ris  1865, s. 468 n n .; ta k  sam o w : 
M a r t e n  s - M u r  h  a  r  d,  N o u vea u  R ecu e il des Tra ités... t. IX,  s. 335 nn.

28 A M A E  C or. C om ., S t. P e te rsb o u rg  25; R ay n ev a l do G uizo ta , P e te rsb u rg  27 
k w ie tn ia , 21 lipca , 7 s ie rp n ia , 21 s ie rp n ia  1846.
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lo n a is  ré fu g ié s  en  F ran ce , e t  n o ta m m e n t des jo u rn a u x  e t  c ircu la ire s  ré v o lu tio n n a ire s  
q u ’ils fe r a ie n t im p rim e r san s se  co n fo rm er a u x  cond itions de ca u tio n n e m e n t e t 
a u tre s  im posées p a r  les lois.

„ Je  sa is  q u e  M. G u izo t e s t  b ie n  d isposé  à  ce t ég a rd , a  a jo u té  M. le C h an ce lie r; 
i l  a  b ien  v o u lu  p ro m e ttre  à  M. de  K isse le ff  de s ’occu p er a c tiv em en t de c e tte  a ffa ire , 
dès son re to u r  à  P a r is ; m ais  je  v o u d ra is  q u ’il  sû t to u t l ’in té rê t  q u e  j ’y  a tta c h e , e t je  
d é s ire ra is  b eau co u p  que , de  v o tre  cô té , vous pu ss iez  la  re co m m an d e r à  son o b lig ean te  
a tte n tio n ”.

M. de  N esselrode  m ’a  m o n tré  d eu x  feu ille s  im p rim ées  en  P o lona is , ré cem m en t 
p u b lié e s  e t  conçues, m ’a - t - i l  d it, d a n s  le  p lu s  d a n g e re u x  e sp rit. J ’a i a s su ré  M. le 
C h an ce lie r  q u e  je  f e ra is  p a r t  à  V o tre  E xcellence , dès la  p re m iè re  occasion , de 
l 'im p o rta n c e  q u ’i l  a t ta c h a it  à  c e tte  q u es tio n  e t de son v if  d ésir de  la  v o ir  ré so lu e
a in s i que  M. d e  K isse le ff  le  lu i a  f a i t  e sp é re r ет.

O nowej inicjatywie donosiła też mężowi pani Nesselrode oceniając 
zresztą sceptycznie perspektywy sukcesu:

L e g o u v e rn e m e n t [frança is], o n  n e  s a u r a i t  en  d o u te r , acco rd e  a u x  P o lo n a is  u n e  
fo r te  p ro tec tio n ; il  le u r  p e rm e t, p a r  exem p le , de p u b lie r  sep t jo u rn a u x  san s  cau tio n ­
n em en t. L a  p rin ce sse  L iev en  p ré te n d  q u e  si nos re la tio n s  av ec  la  F ran ce , é ta ie n t
m e illeu res , G u izo t s e ra it  p lu s  co u lan t à  ce s u j e t ------- I l  f a u t  q u e  je  te  d ise  q u e  j ’a i
é té  ch a rm ée  de  v o ir  K isse le f a u ss i b ien  posé  v is -à -v is  de G u izo t e t  de  la  société  
fran ça ise . I l  t i e n t  bon, av ec  d ’ag réab les  fo rm es e t  e s t tr è s  a im é ; en  u n  m ot, on lu i
re n d  ju s tice . D ans l ’a f fa ire  d u  tr a i té ,  i l  s ’e s t p a r fa ite m e n t co n d u it e t  m ’a  d it que
B a ra n te  a v a it  é té  fa ib le  e t  c ra in tif . I l  se  d ispose à  a tta q u e r  G u izo t a u  su je t  des 
P o lona is  e t  de  le u rs  jo u rn a u x ; je  d o u te  q u ’il  o b tien n e  q u e lq u e  chose. L a  c ra in te  des 
in te rp e lla tio n s  a u x  C h am b res  f a i t  f a i re  d an s ce p ay s  des choses in o u ïes  *>.

Nowa interwencja dyplomacji rosyjskiej zbiegła się chyba nieprzypad­
kowo z ostatecznym zerwaniem między Anglią a Francją. 1 września 1846 
ogłoszono podwójne hiszpańskie zaręczyny i mimo angielskich protestów  
oba wesela burbońskie odbyły się 15 października 1846 w  Madrycie. Wo­
bec bezowocności swoich protestów w  Paryżu i Madrycie Palmerston 
zwrócił się do trzech mocarstw wschodnich, argumentując, że doszło do 
zerwania postanowień traktatowych z Utrechtu z 1713 r .31.

Guizot musiał uważać, aby znowu nie popaść w  izolację. Sądził, że 
może polegać na M ettemichu, występującym  wobec Anglii jako rzecznik 
trzech mocarstw wschodnich w  sprawie hiszpańskiej: obaj m ieli zbyt 
w iele wspólnych interesów w  Szwajcarii i  W łoszech32. Główną uwagę

28 A M A E C or. Pol., R ussie  201,· k . 38 n n .: R ay n ev a l do G u izo ta , P e te rsb u rg  19 
w rześn ia  1846.

30 L e ttr e s  e t P ap iers  d u  C h eva lie r  C o m te  de  N esse lrode  1760— 1856, e x tr a its  de  
ses a rch ives, p u b lié s  e t an n o té s  p a r  le  C om te  A. d e  N e s s e l r o d e  t . V III , P a r is  
1904—1912, s. 349: com tesse  de  N esse lrode  do m ęża , B ad en  20 w rześn ia  1846; po r. t a k ­
że Jen era ł Z a m o y sk i, t. IV : 1837— 1847, P o zn ań  1918, s. 488, p rzy p . 1.

81 M e t t e r n i c h ,  N achgelassene  P apiere... t. V II, s. 266 nn . w  w y d a n iu  f r a n ­
cu sk im  s. 272 nn .; E. R e g n a u l t ,  R é v o lu tio n  frança ise . H isto ire  des h u it  an s 1840— 
1848... fa isa n t su ite  à L ’H isto ire  des d ix  ans 1830— 1840 par  M. L o u is  B lanc  e t c o m ­
p lé ta n t le règ n e  de  L o u is -P h ilip p e  t. II I , P a r is  1852, s. 164 n n .; D onald  M. G r é e r ,  
L ’A n g le te rre , la  F rance e t la  R é v o lu tio n  d e  1848. L e  tro is ièm e  M in is tè re  de  L ord  
P a lm esto n  au  F oreign  O ffic e  (1846—1851), teza  d o k to rsk a , P a r is  1925, s. 42 nn.

** Tego, że  M e tte rn ic h  p rzy g o to w y w ał a n e k s ję  K ra k o w a  i czek a ł ty lk o  n a  w ła ś ­
c iw y  m o m en t, n ie  m ógł G u izo t p rzew id z ieć , a  gd y b y  n a w e t w ied z ia ł o ty m , ch y b a  
n ie  sk łon iłoby  go to  do zm iany  p o lity k i: ró w n ież  późn ie jsze  p ro te s ty  po  a n e k s ji  z w ra ­
cały  sięgnie ty le  p rzec iw  n ie j sam e j, co p rzec iw  fo rm ie ,, w  ja k ie j ją  p rzep ro w ad zo n o , 
m ian o w ic ie  lek cew ażąc  p ra w o  w sp ó łd ecy z ji obu  zachodn ich  sy g n a ta r iu sz y  w ied eń ­
sk ich .
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zwrócił Guizot ną Petersburg; 5 października 1846 wysłał dwa listy do 
Raynevala: w  jednym zajął się wyłącznie ślubami hiszpańskimi, drugi —  
którego tematem była umowa żeglugowa —  zaczął od pierwszych kon­
kretnych obietnic w  sprawie polskiej prasy emigracyjnej:

V ous pouvez , m o n  c h e r C om te, d ire  à  M. le  №  de N esse lrode  que  je  m ’occupe, 
de  co n ce rt av ec  M. le  G a rd e  des S ceau x  e t le  P ro c u re u r  d u  Roi, des jo u rn a u x  p u b lié s  
ic i d o n t i l  vous a  e n tre te n u . J e  com prends l ’im p o rta n c e  q u ’il  y  a tta ch e , e t je  v eu x  
fa ire  to u t ce q u e  n ous devons e t  pouvons. O n re c h e rc h e  e t  on co n sta te , ce q u ’il 
y a  d an s  ces p u b lic a tio n  d ’ir ré g u lie r  e t de c o n tra ire  à  nos lois s u r  la  p resse , règ le  
im p érieu se  d e  n o tr e  co n d u ite  en  p a re ille  m a tiè re . L es c o n trav en tio n s , u n e  fois 
consta tées , s e ro n t p o u rsu iv ie s  e t rép rim é es . D éjà , il  y  a  q u e lq u e  tem p s, nos t r ib u n a u x  
o n t a t te in t  e t  f a i t  cesser, p a r  u n e  p o u rsu ite  de  c e tte  n a tu re , un  jo u rn a l a llem an d , 
V o r w ä r t s 53, q u i n ’a v a it  p as  fa i t  son  cau tio n n em en t. S i les jo u rn a u x  P o lona is  
son t, com m e on l ’a ff irm e , d an s le m êm e cas, la  m êm e  ju r isp ru d e n c e  le u r  se ra  
a p p liq u ée  M.

W kalkulacjach Guizota prasa polskiej emigracji miała posłużyć nie­
dwuznacznie jako obiekt dyplomatycznego przetargu. Rayneval mógł ry­
chło donieść swem u ministrowi o pozytywnej reakcji Nesselrodego 3S.

Guizot chciał rzeczywiście dotrzymać danego przyrzeczenia. 10 paź­
dziernika 1846 przekazał Duchâtelowi rosyjskie uwagi ną' temat bezpraw­
nego ukazywania się polskich gazet36. Zrazu Duchâtel potraktował pismo 
Guizota tylko jako prośbę o informację; skierował zatem otrzymane dane 
do prefekta policji, nie nalegając na szczególny pośpiech. Kiedy po dwóch 
tygodniach wciąż jeszcze nie doszła do Guizota odpowiedź ministerstwa 
spraw wewnętrznych, K isielew sam zestawił 24 października 1846 nową 
listę wchodzących w  rachubę pism polskich37.

33 Co do w s trz y m a n ia  n a  życzen ie  rz ą d u  p ru sk ieg o  d ru k u  n iem ieck iego  p ism a 
em ig racy jn eg o  „ V o rw ä rts” po r. G. M a y e r ,  D er U ntergang  d er „ D eu tsch -fra n zö ­
sisch en  Ja h rb ü c h e r’’ u n d  des P ariser  „V orw ärts”, „A rch iv  fü r  d ie  G esch ich te  des 
S oz ia lism us u n d  d e r  A rb e ite rb ew eg u n g ” t. I I I ,  L eipzig  1913, s. 415— 437. P o r. też  o s ta ­
tn io : J .  G r a n d j o n c ,  M a rx  e t  les co m m u n is te s  a llem a n d s à P aris. V o rw ä r ts  1844, 
P a r is  1974.

34 A N P  42 A P  9: G u izo t do R ay n ev a la , P a ry ż  5 p a ź d z ie rn ik a  1846, le ttre  p a r ticu ­
lière , k o p ia ; za ró w n o  tu  ja k  i w  liśc ie  G u izo ta  z 11 lis to p a d a  (por. p rzy p . 47) w a rto  
zauw ażyć, że  G u izo t p rz e d s ta w ia  sw o je  z am ia ry  ja k o  fa k ty  już  d o konane ; do  m o­
m en tu , w  k tó ry m  p isa ł te n  p ie rw szy  lis t, niczego jeszcze n ie  p rzedsięw zią ł.

35 A N P 42 A P , te k a  2: R ay n ev a l do G uizo ta , P e te rsb u rg  16 p a ź d z ie rn ik a  1846,
le ttre  p a rticu liè re ;  l is t  m ó w i o zgodnej re a k c ji N esse lrodego  n a  depeszę G u izo ta  z_5 
p a ź d z ie rn ik a  w  sp ra w ie  ś lu b ó w  h iszp ań sk ich . II [ =  N esselrode] s’e s t m o n tré  e x tr ê ­
m e m e n t sen s ib le  ta n t  au  co m m e n c e m e n t de la  le ttre  q u i tra ita it des fe u ille s  po lona i­
ses  -------- . N esse lrode  u s iln ie  p ro s ił o  d an ie  m u  od p isu  p o czą tk u  tego  lis tu  —  j ’en
fe ra i b o n  usage  —  u w ag a  do p u szcza jąca  dw ie  m ożliw e in te rp re ta c je : a lb o  sam  M iko­
ła j s ta ł  za in te rw e n c ją  p rzec iw k o  p o lsk ie j p ra s ie , a lb o  — co b a rd z ie j p raw d o p o d o b ­
n e  —  N esse lrode  n a p o ty k a ł w  sw e j po lityce  w obec F ra n c j i  n a  opó r c a ra  lu b  jego 
o toczen ia , ta k  że ch c ia ł o b ie tn icy  G u izo ta  użyć ja k o  a rg u m e n tu , ab y  ów  opór p rze ­
łam ać . Z a tą  d ru g ą  in te rp re ta c ją  m oże też  p rzem aw iać  p ó źn ie jszy  o m iesiąc  ra p o r t  
b ry ty jsk ie g o  p rz e d s ta w ic ie la  w  P e te rsb u rg u , lo rd a  B loom fie lda  z 10 lis to p ad a  1846
o w rogości c a ra  w obec F ra n c j i {— —H is  [“  cara] w o rd s an d  m a n n e rs_ gave ev id en ce  
o f th e  sa m e  u n co m p ro m is in g  h o s til ity  in  F rance ), p rzy  czym  zw ażyć trz eb a , iż  ten  
r a p o r t  an g ie lsk ieg o  d y p lo m a ty  m ógł po legać  n a  sam ozłudzen iu  (cyt. za  T. S c h i e ­
m a n n ,  G esch ich te  R u ss la n d s  u n te r  K a iser  N iko la u s  I  t. IV : K a ise r  N iko la u s  v o m  
H ö h e p u n k t se in er M a ch t b is z u m  Z u sa m m en b ru ch  im  K r im k r ie g  1840— 1855, B e rlin  
—L eipzig  1919, s. 94. . .

“  A M A E M em  +  Doc P o logne 31, k . 46: G u izo t do D u ch a te la , P a ry z  10 p a ź ­
d z ie rn ik a  1846, k o n cep t, n a  n im  zap isek  o łów kiem : “R ussie . E m ig ra tio n  P o lo n a ise  .

37 P o r. A neks D.
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706 H A N S  H E N N IN G  H A H N

Tym razem Guizot wysłał kopię listu nie do ministra spraw wewnętrz­
nych, ale sprawiedliwości. Przedstawił swem u koledze Martinowi (du 
Nord) sprawę jako pilną; ten  przekazał natychmiast dane generalnemu 
prokuratorowi Hébertowi 38 z poleceniem sprawdzenia prawdziwości in­
formacji i  w  w yniku pozytywnym  wszczęcia kroków sądowych 39.

Francuski wym iar sprawiedliwości pracował z niezwykłą szybkością; 
już 30 października prokurator generalny złożył swemu ministrowi ra­
port 40, że przekazał dane do prokuratora królewskiego z zaznaczeniem  
najwyższej pilności. Ten wszczął natychmiast dochodzenie, jednakże

ju s q u ’à  p ré s e n t le  r é s u l ta t  d e  ses rech e rch es  à  ce t é g a rd  e t de celles d e  M. le  
P ré fe t  de  P o lice  e s t d e m e u ré  fo r t  in co m p le t e t  l ’on n e  p e u t en co re  a v o ir  la  c e r t itu d e  
q u e  les p u b lic a tio n s  a ie n t  eu  v é r i ta b le m e n t u n  c a ra c tè re  p é rio d iq u e . C om m e c’e s t 
là  d u  res te , u n e  con d itio n  n éc e ssa ire  de la  ré g u la r i té  de  la  p o u rsu ite , les é d itu rs  
n e  p o u rro n t ê t r e  assignés, ta n t  q u e  ce p o in t n e  s e ra  p o in t m is p a r  le  r é s u l ta t  de  nos 
in v es tig a tio n s  u lté r ie u re s  en  deh o rs  de to u te  con tes ta tio n .

Tak więc —  jak już wcześniej 41 —  punktem decydującym o sądowym  
ściganiu polskiej prasy emigracyjnej była jej periodyczność. Martin (du 
Nord) pow iadom ił42 Guizota o stanie rzeczy. Na to Kisielew przystąpił do 
usunięcia zastrzeżeń Ministerstwa Sprawiedliwości 43. Przekazany przezeń 
materiał obciąża} trzy polskie periodyki: „Trzeci Maj”, „Demokratę Pol­
skiego” i „Dziennik Narodowy”. Minister sprawiedliwości, któremu przed­
stawienia Kisielewa zostały przesłane, uznał wątpliwości za usunięte 
i skierował materiał do Héberta z zaleceniem:

Si v ous ju g ez  su f f is a n te  la  p re u v e  de la  c o n tra v e n tio n  q u i le u r  [trz em  d z ien n i­
kom ] e s t im p u tée , je  v ous engage  à  p re s c r ire  su r  le  ch am p  les p o u rsu ite s  **.

Hébert doniósł 45 swemu ministrowi jeszcze tego samego dnia, że do­
chodzenia oparte na informacjach prefektury policji dały wynik zgodny 
z przedstawieniami Kisielewa i że 31 października wszczęto regularne kro­

38 H é b e rt zo sta ł w  m a rc u  1847 r . n a s tęp cą  M a r tin a  {du N ord) w  m in is te rs tw ie  
sp raw ied liw o śc i.

38 A N P  B B 18 1447, te k a  2882: M in is te r  sp raw ied liw o śc i M a rtin  {du N ord) do 
p ro k u ra to ra  g en e ra ln eg o  H é b e rta , k o n cep t z n o ta tk ą : e xp éd ié  25 oct,. 46. W e w ła ­
sn o ręczn y m  do p isk u  p o n a g la ł m in is te r  w y ra ź n ie  do pośp iechu . Z arów no  M a rtin  (du 
N ord) ja k  i  H é b e r t z n a n i b y li ja k o  „k o n se rw a ty śc i”, o s ta tn i szczególnie ze w zg lędu  
na  g w a łto w n e  p rze ś lad o w an ie  p ra s y  (E. R e g n a u l t ,  op. c it. t. I I I , s. 204). Co do 
p rocesów  p ra so w y ch  za m o n a rc h ii lip co w ej por. J .-P . A  u g e t, R e m a rq u es  su r  les 
procès in te n té s  à la p resse  p ér io d iq u e  fra n ça ise  sous la m onarch ie  de  J u il le t  (1831— 
1847), „C ah ie rs  V ilfred o  PaTeto. R ev u e  eu ro p éen n e  des sciences soc ia les”, 22—23/1970: 
H isto ire  e t Socio log ie . E tu d e s  e t  t r a v a u x  o ffe r ts  par l’A sso c ia tio n  in te rn a tio n a le  
V ilfre d o  P are to  à M. le P ro fesseu r  Jea n -C h a rle s  B ia u d e t à  l’occasion de son  60« a n ­
n ive rsa ire , s. 63—75.

40 A N B  B B 18 1447, te k a  2882: P ro k u ra to r  g e n e ra ln y  do m in is tra  sp raw ied liw o śc i, 
P a ry ż  30 p a ź d z ie rn ik a  1846, k o p ia  w  A N P  42 A P  3, te k a  4.

41 P o r. r a p o r t  p o licy jn y  z 31 m a rc a  1846 (A neks C).
42 A N P  42 A P  3, te k a  4: M a r tin  (du N ord) do  G u izo ta , P a ry ż  31 p aźd z ie rn ik a  

1846 (z k o p ią  p ism a  g en era ln eg o  p ro k u ra to ra  z 30 p aźd z ie rn ik a ) z w ła sn o ręczn y m  do ­
p isk iem  m in is tra : V o u s p o u v e z  ê tre  assuré, m o n  ch er  co llègue, que c e tte  a ffa ir e  que  
vo u s m ’a v e z  to u t p a r tic u liè re m e n t reco m m a n d é , sera  de  m a  p a r t l’o b je t d ’u n e  so l­
lic itu d e  to u te  spécia le  —  p o śre d n i dow ód w ag i, ja k ą  m ia ła  ta  s p ra w a  d la  G u izo ta  
(k oncep t p ism a  bez  do p isk u  m in is tra  w  A N P  B B 18 1447, te k a  2882).

43 P or. A n ek s E.
44 A N P  B B 18 1447, te k a  2882: M in is te r  sp ra w ie d liw o śc i do p ro k u ra to ra  g e n e ra l­

nego, ex p é d ié  le 4 nov . 1846, c o n fid en tie lle .
45 A N P  B B 18 1447, te k a  2882: P ro k u r a to r  g e n e ra ln y  do m in is tra  sp raw ied liw o śc i, 

P a ry ż  4 lis to p ad a  1846.



G U IZ O T , K IS IE L E fW  I  P O L S K A  E M IG R A C JA 707

ki sądowe. W dopisku scharakteryzował przewidywaną procedurę for­
malną:

l ’in s tru c tio n  co n s is te ra  p u re m e n t e t  s im p lem en t d an s  l ’in te rro g a to ire ' des G é ra n ts  
ou  é d ite u rs  e t d a n s  la  tra d u c tio n  en  fra n ç a is  des fe u ille s  é tran g è re s . C e tte  d o u b le  
fo rm a lité  d e v a n t é ta b l ir  à  la  fo is la  p é rio d ic ité  des p u b lic a tio n s  e t le u r  h a b itu d e  de  
t r a i t e r  des su je ts  p o litiq u es , le  ren v o i en  po lice  c o rrec tio n a lle  su iv ra  im m éd ia tem en t.

Minister sprawiedliwości zakomunikował o  tymczasowym wyniku 
sprawy G uizotowi4®, ten zaś pisał do Petersburga 11 listopada 1846, w  
dwa dni po wym ianie dokumentów ratyfikacyjnych paryskiej umowy że­
glugowej i handlowej:

J e  su is  av ec  so in  to u t  ce q u i se  ra p p o r te , ici, a u x  ré fu g iés  po lonais. R ép rim e r 
l ’a b u s  q u ’ils  fo n t de  n o tre  h o sp ita lité . S u p p rim e r, a u ta n t  q u e  nos lo is s u r  la  p re sse  
le  p e rm e tte n t, des p u b lica tio n s  in cen d ia ire s  ou  in co n v en a n tes . D isp e rse r le  com ité  
de V ersa ille s . L es t r ib u n a u x  so n t sa is is  d e  la  q u es tio n  des jo u rn a u x . L a  p o lice  
s’occupe a c tiv e m e n t d u  res te . D ites b ie n  à  M. de N esse lrode  q u e  je  t ie n d ra i m es 
p rom esses

Los polskiej prasy emigracyjnej w  Paryżu wydawał się przypieczęto­
wany i jej 14Jletnia historia nieodwołalnie skończona. Bogate kulturalne 
i publicznopolityczne życie polskiej emigracji poniosłoby dotkliwą stra­
tę i można wątpić, czy stratę tę dałoby się wyrównać przez rozwiązanie 
zastępcze, jak mniemał Władysław Zamoyski: „Nam to może jednak nie 
zaszkodzi, zmusi nas mniej pisać, a przeto wytrawniej, np. w  kształcie 
miesięcznych broszur” 48.

Na legalistyczną akcję francuskich władz sprawiedliwości nie można 
było odpowiedzieć skutecznie tą samą bronią. Prawnicza argumentacja 
K isielewa i Guizota nie rozpętała „wojny paragrafów”. Okazało się, że 
prawodawstwo francuskie zostawia dosyć swobodnego pola dla oportuniz­
mu władz. Impuls do nadchodzącego procesu przeciw polskiej prasie był, 
mimo używanych legalistycznych środków, czysto polityczny —  odwró­
cenie niebezpieczeństwa zagrażającego trzem pismom nastąpić mogło tak­
że jedynie na drodze politycznej. Jednakże emigranci polscy wyraźnie 
nie m ieli jeszcze pojęcia o niebezpieczeństwie, które im groziło.

Pierwszą pomoc otrzymały zagrożone dzienniki ze strony nieoczekiwa­
nej. Po miesięcznym milczeniu, dopiero 9 listopada 1846 odpowiedziało 
ministerstwo spraw wewnętrznych na pismo Guizota z 10 października. 
Duchâtel dość zdecydowanie odradzał występowanie przeciw polskiej 
prasie emigracyjnej, i to nie ze szczególnej miłości do Polaków, lecz z opor- 
tunistycznego względu na okoliczności wewnętrzne, na opinię publiczną 
i na sytuację w  samej emigracji. List ten ujawnia, jak rzadko który, po­
glądy m inistrą na niepewność i względną tylko prawdziwość raportów po­
licji i  agentów. Do listu dołączono kopie sześciu różnej objętości raportów 
władz policyjnych —  dwa najważniejsze z nich publikujemy w  aneksie 49.

4* A N P  B B 18 1447, te k a  2882: M in is te r  sp raw ied liw o śc i do G u izo ta , P a ry ż  5 lis ­
to p a d a  1846, k o n cep t.

47 A N P  42 A P  9: G u izo t do R ay n ev a la , P a ry ż  11 lis to p ad a  1846, le ttre  p a rticu liè re , 
k op ia . R ów n ież  te n  l is t  m ów i, rzecz  znam ien n a , o  ś lu b ach  h iszp ań sk ich  i ra ty f ik a c ji  
u m o w y  żeg lugow ej i h an d lo w ej.

48 Je n e ra ł Z a m o y sk i, s. 488 nn .: W ład y sław  Z am oysk i do ks. A d am a  C z a rto ry s­
k iego, R zym  27 lis to p a d a  1846.

·“  P o r. A n ek s  F. A M A E M em . +  D oc P o logne 31, к . 374 пп., 406 пп.: D u ch â te l 
do G u izo ta , P a ry ż  9 lis to p a d a  1846 z do łączonym i ra p o r ta m i p o licy jn y m i z 17, 20, 24
i 27 p a ź d z ie rn ik a  o raz  4 i 5 lis to p a d a  1846. R a p o rt z  27 p aźd z ie rn ik a , z k ilk u  n ie is to t-
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VI
Francuskie władze wymiaru sprawiedliwości postępowały tymczasem  

odpowiednio do dawanych im dotąd instrukcji —  17 listopada mógł pro­
kurator generalny donieść ministrowi sprawiedliwości50, że proces został 
wszczęty i już 20 listopada ma się odbyć pierwsza rozprawa. Minister po­
spieszył przekazać tę wiadomość Guizotowi S1.

Termin 20 listopada został dotrzymany, lecz proces odroczono do 4 
grudnia. A oto oficjalna wiadomość „Gazette des Tribunaux” z 21 listo­
pada 1846:

C h ro n iq u e . —  P a r is  20 no v em b re .
MM. W oronicz, K o losow sk i, ré fu g iés  p o lo n a is , e t  S k rz y z a n o w sk iM, licenc ié  en 

d ro it, r é d a c te u rs  en  ch ef des jo u rn a u x  T rzec i M aj (le T ro is  M ai), D z ien n ik  n a ro ­
dow y (J o u rn a l p é r io d iq u e  >[!]) e t  D em o k ra ta  P o lsk i (le  D ém o cra te  po lona is), é ta ie n t 
c ités a u jo u rd ’h u i d e v a n t le  T r ib u n a l c o rrec tio n n e l com m e in cu lp és de  co n trav en tio n  
a u x  lois s u r  la  p resse , p o u r a v o ir  con sac ré  le u rs  jo u rn a u x  à  des m a tiè re s  po litiq u es 
san s  dép ô t p ré a la b le  d u  cau tio n n e m e n t ex ig é  p a r  la  loi.

C e tte  a f fa ire , à  la q u e lle  la  n o u v e lle  ré c e n te  d u  t r a i t é  de  V ien n e  s u r  l ’in d ép en ­
d an ce  de  C raco v ie  d o n n a it u n  v if  in té rê t , a v a it  a t t i r é  à  l ’au d ien c e  u n  n o m b re u x  
concours d ’au d ite u rs . L ’a ffa ire  a  é té  re m ise  à  q u in za in e . M. M arie  d o it p la id e r  p o u r 
les p rév en u s .

Cóż stało się tymczasem? 18 listopada publiczność paryska dowiedziała 
się o aneksji Rzeczypospolitej Krakowskiej przez Austrię 53. „Le National”, 
który jako pierwsza gazeta przyniósł tę wiadomość, donosił równocześnie
0 oczekiwanym procesie przeciw polskiej prasie i zauważył ironicznie: Tel­
le est l’énergique réponse de M. Guizot à la destruction de Cracovie. Tego 
samego dnia donosił „Constitutionnel” 54 o akcji władz wymiaru sprawie­
dliwości, nazywając je une puérile e t odieuse persécution. Gazety polskie, 
wykazywał dziennik opozycyjny, istnieją od lat, ministerstwa, policja
1 prokuratura zawsze je  tolerowały, gazety te zajmowały się zawsze tylko 
problemami polskimi, a nie polityką francuską. Jaki jest zatem, zapytywał 
„Constitutionnel”, prawdziwy powód tego procesu? Domysły dziennika 
były bardzo bliskie prawdy:

I l  n e  s ’a g it  se u le m e n t q u e  d es co n d itio n s  p é c u n ia ire s  de  la  p u b lic ité !
C e tte  p e rsé c u tio n  n ’a  donc  a u c u n  p ré te x te  p lau s ib le . C ’e s t  é v id e m m e n t pou r 

co m p la ire  a u x  g o u v e rn em en ts  o p p re sseu rs  d e  la  Po logne, q u ’on en lèv e  a in s i a u x

n y m i o d m ia n k a m i z n a jd u je  s ię  w  A N P  42 А Р  57; p re f e k t  p o lic ji D e le sse rt w y sła ł 
go ju ż  w  p aź d z ie rn ik u  bezp o śred n io  (a w ięc  n ie  p o p rzez  m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz ­
nych) do G u izo ta . W arto ść  źró d ło w a ra p o r tó w  z 20, a  zw łaszcza  z 27 p a ź d z ie rn ik a  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  A n ek sie , po lega  n ie  ty le  n a  z re fe ro w an y ch  w  n ich  fa k ta c h , t r a k ­
to w an y ch  zap ew n e  z kon ieczności z n a jw y ż sz ą  o strożnością , lecz racze j w  ty m , że 
w y n ik a  z n ic h  sposób  p o d e jśc ia  do sp ra w y , k ą t  w id zen ia , p o s taw a , ja k  i zasób  in ­
fo rm ac ji w ła d z  po licy jn y ch .

50 A N P  B B 18 1447, te k a  2882: P ro k u ra to r  g en e ra ln y  do m in is tra  sp raw ied liw o śc i, 
P a ry ż  17 lis to p a d a  1846.

51 A N P  B B 18 1447, te k a  2882: M in is te r  sp raw ied liw o śc i do G u izo ta , P a ry ż  18 lis ­
to p a d a  1846, ko n cep t.

** C hodzi z ap ew n e  o T o m asza  K rzyżanow sk iego .
55 „L e N a tio n a l”, ś ro d a  18 lis to p a d a  1846. O pozycy jny  „L e C o n s ti tu tio n n e l” je ­

szcze 19 lis to p a d a  u w aża ł tę  w iad o m o ść  za  n iep raw d o p o d o b n ą  i d o p ie ro  20 lis to p a d a  
1846 ją  p o tw ie rd z ił. R ów nocześn ie  z „L e N a tio n a l” p rzy n io s ła  tę  w iadom ość „L a R e­
fo rm e"  z  18 lis to p ad a . T o o s ta tn ie  p ism o  an g ażo w ało  s ię  m ocno  n a  rzecz  p o lsk ich  
dz ienn ików  w  w y d a n ia c h  z 18, 21 i 24 lis to p ad a  1846.

54 „L e C o n s ti tu tio n n e l”, ś ro d a  18 lis to p a d a  1846.
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d éb ris  d ’u n e  n a tio n  g én é reu se  e t  p ro sc rite , ces jo u rn a u x  é c r i ts  d an s le u r  lan g u e , ce 
lien  com m un  d ’ex il, c e tte  d e rn iè re  im age  de  la  p a tr ie  ab sen te . E n  su p p r im a n t ic i ce 
v estig e  de la  n a tio n a li té  po lona ise , n o tre  g o u v e rn em en t essa ie  de  d o n n e r u n  p re m ie r  
gage d ’e n te n te  c o rd ia le  a u x  p u issan ces  a b so lu tis te s . V ous v e rre z  q u e  les P o lo n a is  
p a ie ro n t tô t ou  ta r d  le s  f r a is  d u  m a r ia g e  espagnol.

19 listopada 1846 donosił również katolicki „L’Univers (Union Catho­
lique)” o oskarżeniu wniesionym  przeciw trzem pismom, zauważając, że 
celem oskarżenia nie jest skłonienie wydawców do zapłacenia kaucji 50 
tysięcy franków, lecz zamknięcie pism.

Bliska Guizotowi „La Presse” polemizowała w  wydaniu z 19 listopada 
1846 z „Le National”, stając na pozycji legalizmu. Prawa Francji stoją 
ponad prawami gościnności, dotychczasowa tolerancja jest nadużyciem, 
którego jednak nikt nie pragnie karać, a jedynie przeszkodzić mu na 
przyszłość.

Kiedy 20 listopada również dzienniki angielskie „Morning Chronicie”
i „Globe” (pierwszy bliski Palmerstonowi) doniosły o procesie, nie szczę­
dząc przy tym  ataków na rząd francuski, włączył się do dyskusji półurzę- 
dowy „Journal des Débats” ss. Nazwał proces un acte de procédure légale 
qui s’est accompli récem m ent chez nous par les mains des m agistrats 
chargés, en dehors de tout in térêt de parti, d’assurer l’exécution des lois 
du pays. Fakt, że ta exécution des lois następuje właśnie teraz, w  chwili 
ogłoszenia aneksji Krakowa, stanowi, przyznaje „be Journal des Débats”, 
une déplorable coïncidence des événem ents. Mimo wszystko dziennik ob­
staje przy legalizmie i kontynuuje docinając Anglikom: Appliquer aux 
étrangers qui v iven t sur notre sol les lois auxquelles nous obéissons nous­
-mêmes, c’est-ce que nous pouvons faire de plus hospitalier; serait-il plus 
généreux de leur infliger les rigueurs de l’alien bill?

„Le National” wykorzystał odroczenie procesu do kilku nowych uwag 
polemicznych, których kulminacją było szydercze zapytanie: Pense-t-on, 
par hazard, que quinze jours suffiront pour que l’opinion publique excuse 
cet acte de tracassière persécution?  56.

Trzy zagrożone procesem dzienniki zareagowały różnie. Najskąpiej
i bez jakiegokolwiek komentarza donosił o odroczeniu procesu „Dziennik 
Narodowy” 51. „Demokrata Polski” 58 w  jednej ze zwykłych polemik z resz­
tą polskich dzienników komentował proces względnie jego odroczenie, 
dość optymistycznie:

P ra w d ą  je s t  że p ism a  em ig racy jn e , a  w  liczb ie  ty ch  D e m o k ra ta  P o lsk i, o trz y ­
m ały  w ezw an ie  o złożen ie  k a u c ji p ra w e m  w rześn iow em  d la  d z ien n ik ó w  fra n c u sk ic h  
p rz e p isa n e j, a le  p ro ces te n  w s trz y m a n y  zosta ł z u rzęd u , i spodz iew ać  się  należy , że 
R ząd  z u w ag i, iż P o lak o m  F ra n c ję  zam ieszku jącym , po ro zu m iew ać  s ię  w  k w es tii 
n a jb liż e j ich  do tyczące j, a  k tó rą  sam i F ran cu z i i w szy s tk ie  d z ien n ik i fran cu sk ie , 
n ie  w y jm u ją c  rząd o w y ch , ta k  żyw o s ię  za ję ły , z ab ro n ić  n ie  po d o b n a , śc igać  po lsk ich  
d z ien n ik ó w  za p rz e rw a n ie  ich  m ilczen ia  n ie  będzie .

Najtrudniej przyszło „Trzeciemu Majowi” dać komentarz do procesu, 
nie odchodząc od swej dotychczasowej Únii polegającej na tym, aby nie 
krytykować francuskiej polityki ani rządu i przedstawiać Hôtel Lambert 
jako jedyne stronnictwo posiadające dobre stosunki z rządem i właśnie

“  „L e J o u rn a l  des D é b a ts”, pon ied z ia łek  23 lis to p a d a  1846.
и  „L e N a tio n a l”, sobo ta  21 lis to p ad a  1846.
57 „D zienn ik  N aro d o w y ” V I, s. 1180, n r  294 z 21 lis to p ad a  1846.
“  „D em o k ra ta  P o lsk i” IX , s. 89 z 28 lis to p ad a  1846.
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dzięki temu mogące uprawiać politykę pozytywną. Już 24 października 59 
komentował „Trzeci Maj” umowę żeglugową i handlową, usiłując wykręt­
nie i nie całkiem wiarogodnie dowieść, że bynajmniej nie oznacza ona 
zbliżenia francusko-rosyjskiego 60. W komentarzu 61 do procesu odpierano 
poszczególne oskarżenia, a główne punkty argumentacji były następujące:

1. „Trzeci Maj” nie jest gazetą polityczną w  ściślejszym sensie, gdyż 
nie zajmuje się bieżącymi wydarzeniajni, lecz „raczej rozwija teorie ty ­
czące się przyszłej egzystencji kraju naszego”;

2. „Trzeci Maj” nie jest publikacją periodyczną;
3. Publikacje obcojęzyczne są według prawa z 1828 r. wolne od obo­

wiązku kaucji, późniejsze zmiany dotyczyły jedynie dzienników francus­
kich — „bo położenie nasze w e Francji jest wyjątkowe”;

4. 15 lat istnienia prasy polskiej w e  Francji, wdzięczność za francuską 
gościnność i coroczne deklaracje w  parlamencie w sprawie narodowości 
polskiej dowodzą, że prasa polska nie będzie zabroniona. Na 'koniec „Trze­
ci Maj” pozwolił sobie na ukryty ton krytyczny: gdyby teraz, równocześ­
nie z aneksją Krakowa, wystąpiono i w  Paryżu przeciw narodowości pol­
skiej, należałoby chyba zakładać jakiś rodzaj wspólnictwa: „Do tego przy­
puszczenia z trudnością chyba, na oczywiste dowody i w  Okropnej osta­
teczności znaleźlibyśmy dostateczne siły”.

VII
Drugi termin procesu przypadł 4 grudnia 1846 i był on zarazem ostat­

ni, ponieważ proces umorzono. Oto anowu oficjalny komunikat „La Ga­
zette des Tribunaux” z 5 grudnia 1846:

C h ron ique . P a r is  4 décem bre .
C ’e s t a u jo u rd ’h u i q u e  d e v a it ê tre  ap p e lé e  à  la  8e c h am b re  l ’a f fa ire  des tro is  

jo u rn a u x  po lona is p ré v e n u s  d ’a v o ir  t r a i té  de  m a tiè re s  p o litiq u es  sans dép ô t 
p ré a la b le  d u  ca u tio n n e m e n t e x ig é  p a r  la  loi.

A p rès a v o ir  o u v e r t  l ’aud ience , M. le  p ré s id e n t d ’H erb e lo t, je ta n t  les tro is  
d o ss ie rs  su r  le  b u re a u , a  d it :  „L ’a f fa ire  des tro is  jo u rn a u x  e s t re m ise  a u  p re m ie r  
jo u r”.

O n sa it  q u e  c e tte  fo rm u le  d ’a jo u rn e m e n t in d é fin i v e u t d ire  q u e  l ’a f fa ire  n e  se 
re p ré s e n te ra  p lu s  à  l ’aud ience . C e tte  d é c la ra tio n  a  é té  accue illie  avec  u n  se n tim e n t 
u n a n im e  de sa tis fa c tio n  p a r  le  p u b lic  n o m b re u x  q u i a s s is ta it  à  l ’aud ience .

„Dziennik Narodowy” znów bardzo sucho doniósł o losach procesu 
usprawiedliwiając nieregulam ość swego ukazywania się podczas jego 
trwania 82. „Demokrata Polski” święcił umorzenie procesu jako prawnicze 
zwycięstwo 63: „bo inaczej tego opuszczenia tłumaczyć nie można, tylko że 
Rząd uznał, iż prawo wrześniowe do dzienników polskich emigracyjnych 
stosowanym być nie może” —  pogląd, który gdyby monarchii lipcowej da­
ny był dłuższy czas egzystencji, rychło może okazałby się fatalnym błę­
dem M.

M „T rzeci M a j” V II, n r  44 z 24 p a ź d z ie rn ik a  1846, s. 372.
*° O to  szczegóły te j a rg u m e n ta c ji: H an d e l z R o sją  m a  b a rd zo  m a łe  znaczen ie  

w  całośc i f ran cu sk ieg o  h a n d lu  zag ran icznego ; s to su n k i czysto  h an d lo w e  n ie  w p ły ­
w a ją  jeszcze n a  p o lity k ę ; ro s y jsk ie  to w a ry  ek sp o rto w e  p ro d u k o w an e  są  p rzecież  n ie ­
m a l ty lk o  n a  te re n a c h  d aw n e j P o lsk i i  d la teg o  chodzi tu  o  h a n d e l fran cu sk o -p o lsk i.

“  „T rzeci M a j”, d o d a tek  do n r  48 z 23 lis to p a d a  1846, s. 389.
** „D zienn ik  N aro d o w y ” V I, s. 1185, n r  296 z 12 g ru d n ia  1846.
,s „D em o k ra ta  P o lsk i” IX , s. 108 z 12 g ru d n ia  1846.
M P o r. d a le j lis t  p ro k u ra to ra  g en e ra ln eg o  z 6 g ru d n ia  1846 (--------conserve  tous

les droits).
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Pödczas gdy bliskie rządowi pisma, jak „La Presse” i ,,Le Journal des 
Débats”, w  swoich wydaniach z 5 grudnia 1846 donosiły krótko o zakoń­
czeniu procesu, dzienniki opozycyjne poświęciły mu obszerne komentarze.

„Le National” 63 mówił o cette singulière issue d ’un inexplicable pro­
cès. Tego rodzaju postępowanie prokuratora i sędziego, że mianowicie 
wszczyna się proces, aby go potem umorzyć bez podania przyczyn, szko­
dzi dignité de la justice, jest injustifiable e t inqualifiable. Z politycznego 
punktu widzenia trzeba jednak bez zastrzeżeń powitać zakończenie całej 
tej sprawy.

„Constitutionnel” 66 donosił szczegółowo o rozprawie, w której ucze­
stniczyły m.in. les notabilités de Vémigration polonaise. Jako prokurator 
występował p. Saillard. „Demokraty Polskiego” bronić miał p. Marie, 
„Dziennika Narodowego” — p. Caucain, a „Trzeciego Maja” —  p. Cré- 
mieux β7.

Komentarz „Constitutionnel” dawał najtrafniejszą polityczną interpre­
tację procesu:

C’est un acte de bon sens et d’équité dont nous félicitons la magistra­
ture. D’ailleurs nous avons toujours pensé que la magistrature n’avait pas 
joué dans cette affaire un role actif, gdyż władze ponad 10 lat tolerowały 
istnienie polskich czasopism i chyba nie mogły nagle stwierdzić nowej sy­
tuacji prawnej:

I l  e s t é v id e n t q u e  la  p o u rsu ite  des tro is  jo u rn a u x , a u  m o m en t où le  g o u v e rn e ­
m e n t s ’e ffo rc a it d e  se  ra p p ro c h e r  des cours du  N ord , é ta i t  u n e  m e su re  to u te  p o litique . 
O n v o u la it  ré p o n d re  p a r  q u e lq u e  d ém o n s tra tio n  p u b liq u e  a u x  bonnes p a ro le s  q u ’on 
c ro y a it a v o ir  re ç u e s  de  l ’e m p e re u r  de  R ussie . L es év én em en ts  de C racov ie  on dé joué  
c e tte  tr is te  ta c tiq u e , com m e b ien  d’a u tre s  ca lcu ls; on s’est a p p e rç u  u n  p eu  ta r d  que 
le  m o m en t é ta i t  m a l choisi p o u r p e rsé c u te r  les jo u rn a u x  de la  P o logne exilée.

VIII
Minister sprawiedliwości. Martin (du Nord), który czynił dotąd wszyst­

ko, co w  jego mocy, aby nadać przyspieszony bieg procesowi, czytał zdu­
miony w  „La Gazette des Tribunaux” o umorzeniu procesu i zapytywał 
prokuratora generalnego Héberta o pow ody68. Otrzymał natychmiastową 
odpowiedź 69:

M . le  G a rd e  des S ceaux ,
L es re n se ig n em en ts  q u e  vous av ez  p rises , d an s la  G aze tte  des T r ib u n a u x , su r  

l ’a f fa ire  des tro is  jo u rn a u x  po lona is so n t exacts. D ans l ’au d ien ce  du  4 X brcf 
l ’a f fa ire  a  é té  ren v o y ée  a u  p re m ie r  jo u r , com m e e lle  a v a it d é jà  é té  rem ise  a u  4 dec., 
q u in ze  jo u rs  a u p a ra v a n t . C e do u b le  ren v o i a  eu  lieu  s u r  la  d em an d e  de  M onsieu r 
le  M in is tre  d es a f fa ire s  é tra n g è re s , e t d ’accord  avec  les délégués du  C om ité  po lo ­
n a is  ™, q u i on t, à  ce su je t, fa i t  u n e  d ém arch e  a u p rè s  de m oi. I l  a  p a ru  d an s les 
c irco n stan ces ac tu e lle s , e t  eu  é g a rd  s u r to u t au  g rav e  in c id e n t de C racovie , su rv e n u

,s „L e N a tio n a l”, sobo ta  5 g ru d n ia  1846.
·* „L e C o n s titu tio n n e l”, so b o ta  5 g ru d n ia  1846.
*7 W  n a d e r  g ru n to w n e j sk ą d in ą d  b io g ra fii A do lphe’a - Iz a a k a  C rém ieu x  p ió ra  S. 

P o s e n e r a  (P a r is  1933— 1934, t. I—II) n ie  m a żadne j w zm ian k i o ty m  procesie .
·* A N P  B B 18 1447, te k a  2882: M in is te r  sp raw ied liw ośc i do p ro k u ra to ra  g e n e ra l­

nego, P a ry ż  5 g ru d n ia  1846, koncep t.
•9 A N P  B B 18 1447, te k a  2882: P ro k u ra to r  gen e ra ln y  do m in is tra  sp raw ied liw ośc i, 

P a ry ż  6 g ru d n ia  1846.
70 C hodzi tu  zap ew n e  o te n  sam  C om ité  C e n tra l P o lonais, k tó ry  1 g ru d n ia  1846 

o p u b lik o w a ł w  „L e  N a tio n a l” ośw iadczen ie  p rzeciw ko  a n e k s ji K ra k o w a  po d p isan e  
n azw isk am i: L a s te y r ie , P ré s id e n t; V av in , S e c ré ta ire - tré so rie r .
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depu is le  com m encem en t de  la  p o u rsu ite , u n  d é b a t ju d ic ia ire  a u ra i t  p lu s  d ’in co n ­
v én ien ts  que  d ’av an tag es . T els so n t les m o tifs  d e  ce ren v o i q u i, d u  re s te , conserve 
to u s  le s  d ro its .

J e  s u i s --------

Zarówno odroczenie jak umorzenie procesu przypisywać więc należało 
bezpośredniej interwencji G uizotan , który tym  razem odstąpił od normal­
nej drogi służbowej i pominął ministra sprawiedliwości. Wobec aneksji 
Krakowa i reakcji na nią francuskiej opinii publicznej musiał uznać przed­
stawioną mu już przez ministra Duchâtela niedogodność zarządzeń repre­
syjnych. Konieczność lawirowania między własnymi celami i poglądami, 
a stanowiskiem opinii publicznej w e Francji, wyraża się dobitnie w  pry­
watnym piśmie towarzyszącym oficjalnej depeszy protestacyjnej, do Ray­
nevala z 4 grudnia 1846 72:

V oici, m on  ch e r C om te, m a  dépêche s u r  C racov ie . J e  n ’a i r ie n  à  y  a jo u te r . E t 
v o tre  le t t r e  d u  21 nov. ne  m e d onne  r ie n  à  y  a jo u te r . Le d ro it e s t év id en t; n o tre  
d ro it de  p ro te s te r  co n tre  u n  ac te  q u i d é fa it, sa n s  nous, ce q u i a v a it  é té  f a i t  avec 
nous. Q u a n t à  l ’u tili té , je  n e  p u is  q u e  vous ré p é te r  ce q u e  je  vous d isa is  i l  y  a  h u it  
jo u rs ; il  fa u t q u e  les av an ta g es  lo cau x  A u trich ien s , P ru s s ie n s  e t R usses, so ien t 
g ran d s  b ien  g ran d s , c a r les in co n v én ien ts  g é n é ra u x , E u ropéens so n t im m enses. On 
a  fa it , chez n ous e t p a r to u t, beau co u p  de  m a l à  la  b o n n e  p o litiq u e , à  la  p o litiq u e  
d ’o rd re , de co n serv a tio n , e t de  fo i dans l ’o rd re  e t la  co nserva tion . J e  la  m a in tie n d ra i 
to u jo u rs . M ais on n o u s  condam ne, p o u r la  m a in te n ir  à  des ru d e s  com bats. E t on 
d onne  ici a u x  pass ions ré v o lu tio n n a ire s  des a rm es p lu s  fo rtes, s i  je  n e  m e  tro m p e  
q u e  celles q u ’on le u r  en lèv e  à  C racovie . S o it d it  sans ra n c u n e : on  re p o r te  su r  nous 
le  fa rd e a u . D ans to u t ceci d u  re s te  je  co m p ren d s  b ien  m ieu x  S t. P é te rsb o u rg  que  
V ienne e t B erlin . L ’em p e re u r  n ’a, chez lu i, en  R ussie , p o in t d e  lu t te  à  so u ten ir  
c o n tre  les passions rév o lu tio n n a ire s , e t d an s sa  lu t te  en P o logne i l  e s t sou tenu , 
p oussé  m êm e p a r  le  se n tim e n t n a tio n a l de  la  R ussie . I l  a  b ien  m o ins d ’em b a rra s  
q u e  les au tre s , e t les e m b a rra s  des a u tre s  lu i p ro f ite n t. J e  n e  vois p as  tro p  ce que  
gag n e  l ’A u trich e  à  l ’in co rp o ra tio n  d e  C racov ie . M ais je  su is sû r q u e  la  R ussie  n ’y 
p e rd  rien .

Q u an t à  nous, e t chacun  ne  c o n s id é ra n t en  ceci q u e  so i-m êm e, d eu x  choses nous 
so n t in d isp en sab les : ê tr e  d an s  u n e  c e r ta in e  m esu re  en  acco rd  av ec  le  se n tim e n t 
pub lic , e t  p re n d re  a c te  du  fa i t  ac tue l, d an s l ’in té rê t  de n o tre  p o litiq u e  à  v en ir . 
C ’es t le  b u t de m a dépêche. C e s e ra  m a in te n a n t m a  tâ c h e  de su ffire  a u x  lu tte s  qu i 
m ’a tte n d e n t. F a ite s  en so r te  q u ’on n e  m e les re n d e  p a s  encore  p lu s d iffic iles.

M ille  com p lim en ts  a ffec tu eu x .
P. S. I l  m ’e s t b ie n  év id em m en t im possib le  de songer, a u jo u rd ’h u i, a  ce  d o n t je  

v ous p a rla is  d an s m a  le ttre  p a r tic u liè re  du  11 nov., su r  les ré fu g iés  P o lona is . P re ­
m ie r ex em p le  des d ifficu lté s  q u ’on  v ie n t de  c rée r. J ’é ta is  lo in  de  m ’y  a t te n d re  le 
11 nov.

71 In te rw e n c ji ty ch  n ie  m a  n ie s te ty  w  p ap ie ra c h  G uizo ta . P o szu k iw an ia  źród ło ­
w e do p ro cesu  d z ienn ików  czyn ione w  A rch iv es  d e  la  P ré fe c tu re  de P o lice  i A rch iv es 
de  la  V ille  d e  P a ris  ok aza ły  się n ie s te ty  bezow ocne, odnośne  p ap ie ry  p a d ły  n a jw i­
doczn ie j o fia rą  p o żarów  w  o k re s ie  p o w stan ia  i  K o m u n y  P a ry sk ie j w  la ta c h  1870— 
1871. N iem n ie j n iech  m i w olno będzie  n a  ty m  m ie jscu  serdeczn ie  podz iękow ać  a rc h i­
w istom  o b u  ty ch , ja k  i  pozosta łych  w y m ien io n y ch  p rzeze  m n ie  a rch iw ó w  za ch ę tn ie  
udz ie loną  pom oc, a M m e G rü n e r  za  u d z ie len ie  zgody n a  w y k o rzy stan ie  w  A rch ives 
N a tio n a le s  zdeponow anych  ta m  p ap ie ró w  G uizo ta .

71 A N P  42 A P  9: G u izo t do R ay n ev a la , P a ry ż  4 g ru d n ia  1846, le ttre  particu liè re , 
kop ia .
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A N E K S  A

A N P 42 A P  3, te k a  3
O k ó ln ik  m in is tra  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  do w szystk ich  p re fek tó w  d ep artam en tó w , 
pow ielone.

M in is tè re  de  l ’In té r ie u r  
2e D iv ision  
P o lice  g én é ra le  
1er B u re a u

M o n sieu r le  P ré fe t,  la  s itu a tio n  où  se tro u v e n t en  ce m o m en t que lques unes des 
p ro v in ces de  l ’a n c ie n n e  Pologne é ta n t  d e  n a tu re  à exc ite r, d an s l ’e sp r it  des P o lonais 
ré fu g iés  en  F ran ce , des espérances b ien  dangereuses, j ’a i pensé  q u e  san s  so u m ettre  
ces é tra n g e rs  à  d es gênes e t à  u n e  c o n tra in te  peu  conciliab les avec l ’h o sp ita lité  
g én é reu se  q u ’ils  o n t tro u v é e  p a rm i nous, il im p o rte  de m e ttre  obstac le , p a r  de p ru ­
d en tes  p récau tio n s , a u x  te n ta tiv e s  q u ’ils p o u rra ie n t fa ire  p o u r a lle r  re jo in d re  leu rs  
co m p a trio te s  in su rg és. L ’h u m a n ité  non m oins q u e  le re sp ec t dû au x  ra p p o r ts  q u i nous 
l ie n t  a u x  G o u v ern em en ts  é tra n g e rs  nous im pose le  d ev o ir d ’em pêcher les hom m es 
à  q u i nous avons d o n n é  asile  de co u rir à  u n e  p e r te  c e rta in e , à  tr a v e rs  des désas tre s  
dans lesque ls ils n e  se ra ie n t p a s  seuls enveloppés; e t  ce p o in t de v u e  in d iq u e  su f­
fisam m en t la  n a tu r e  de la  su rv e illan ce  q u ’il  co n v ien t d ’ex e rce r s u r  ces réfug iés. J e  
vous p r ie  d e  v o u lo ir  b ien  m e te n ir  ex ac tem en t in fo rm é  de to u t ce q u e  vous a p p re n ­
drez  s u r  le u r  a tt i tu d e  e t s u r  le u r  langage  e t de m e fa ire  co n n a ître , dès à  p résen t, 
ceux  d o n t on  s a u ra it  ou  d o n t on a u ra i t  lieu  de p ré su m er q u ’ils  so n t en  re la tio n s  avec 
les in su rg és, en fin  d e  ne  m e  r ie n  la isse r ig n o re r, a u ta n t  q u e  cela  d ép en d ra  de vous, 
des co m m u n ica tio n s q u i le u r  a r r iv e ra ie n t, de leu rs  m o u v em en ts  e t de leu rs  p ro je ts .

M ais su r to u t, M. le  P ré fe t, vous au rez  so in  de  n e  d é liv re r  a u x  P o lona is  r é fu ­
giés a u cu n  p a ssep o rt à  l ’a id e  d u q u e l ils p o u rra ie n t so r tir  de  F ra n c e  e t p én é tre r , so it 
d ans le u r  p ay s , so it dans les E ta ts  d ’A llem agne. C h aque  fo is q u ’u n e  d em ande  de 
ce tte  n a tu re  v ous s e ra  ad ressée  p a r  l ’u n  de ces é tra n g e rs , vo u s vous b o rn e rez  à  m ’en 
ré fé re r , e t v ous su iv rez  ce tte  règ le  ta n t  que  la  tr a n q u il li té  p u b liq u e  n e  se ra  pas 
p a rfa ite m e n t ré ta b lie  dans les p rov inces qu i so n t le  th é â tre  de  l ’in su rrec tio n  ac tue lle .

V ous a u re z  so in  ég a le m en t de m e  d o n n er avis, en  tem p s u tile , des dép lacem en ts 
des ré fu g ié s  po lonais, a f in  que  je  sois en  m esu re  d ’em pêcher le u r  d é p a rt c lan d estin  
d e  F ra n c e  e t  de  les s ig n a le r à  la  fro n tiè re .

Q u a n t à  ceux  d ’e n tr ’eu x  q u i v ie n d ra ie n t à  tro u b le r  la  tra n q il li té  p u b liq u e  ou à  
fo m en te r des com plo ts, il  y  a u ra i t  lieu  de m e les s ig n a le r san s re ta rd .

J ’e sp è re  a u  su rp lu s , M. le  P ré fe t, q u ’à  l ’ég ard  du  p lu s g ran d  n o m b re  de ces 
ré fu g iés , l ’n te rv e n tio n  de  v o tre  in flu en ce  n e  se ra  pas in u tile  e t q u e  vos sages con­
seils s e ro n t exécu tés.

A gréez, M. le P ré fe t, l ’a ssu ran ce  d e  m a co nsidéra tion  trè s  d is tinguée.

Le M in is tre  S ec ré ta ire  d ’É ta t  
de l ’In té r ie u r  

signé: T . D uch â te l 
p o u r am p lia tio n  

L e  S o u s-S ec ré ta ire  d ’E ta t 
(n ieczytelny)

A N E K S  В

A N P 42 А Р  3, te k a  4 . . .
(bez p o d a n ia  p ro w en ien c ji, sądząc  po p iśm ie od K isie lew a lu b  w  k ażdym  raz ie  z je ­
go b iu ra )

P a r is  le  10 m ars  1846
co n fiden tie lle



714 H A N S  H E N N IN G  H A H N

L is te  des p r in c ip a u x  jo u rn a u x  en  lan g u e  p o lona ise  p u b lié s  à  P a r is  p a r  l ’ém ig ra - 
tio n  sav o ir:

D e m o k r a t a  P o l s k i ,  o rg a n e  de la  soc ié té  d ém o cra tiq u e . S an s  s ig n a tu re  de 
g é ran t. Im p rim e u rs : B ou rgogne  e t M a rtin e t, ru e  Ja c o b  30.

T r z e c i  M a j ,  o rg a n e  d u  p a r t i  a r is to c ra tiq u e , d it  C za rto ry sk i. G é ra n t: W oro­
nicz. Im p rim e u rs : M au lde  e t  R enou , ru e  B a illeu l 9/11.

D e m o k r a t i a  X I X  w i e k a  [!] (dém o cra tie  d u  19me siècle). G é ra n t: O rdenga. 
Im p rim e u rs : B o u rgogne  ou  M aulde.

D z i e n n i k  N a r o d o w y ,  jo u rn a l du  p a r t i  p rê tre . G é ran t: W ereçzinsk i, Im p r i­
m e u rs : B ourgogne e t  M artin e t.

W y w ó d  S ł o w n y  z J e d n o c z e n i e  [!] ce jo u rn a l p u b lie  les a c ts  d u  p a r t i  de 
l ’U n ion  q u i se  tro u v e  à  B ru x e lle s , ses p ro c lam a tio n s  à  la  P o logne etc. —  Z w ie rk o w - 
sk i, dé légué  d e  ce p a r t i  à  P a ris , su rv e ille  ces p u b lic a tio n s . Ce jo u rn a l e s t san s  nom  
de  g é ran t, ses im p rim e u rs  so n t M au lde  e t R enou.
L a  p lu p a r t  d e  ces jo u rn a u x  o b se rv e n t les p re sc rip tio n s  de la  lo i en  p o r ta n t  su r  
le u rs  feu ille s  le  nom  du  g é ra n t e t  ce lu i de  l ’im p rim e u r, m ais  a u c u n  ď  e u x  n ’a 
fo u rn i de  cau tio n n em en t.

L e  jo u rn a l a llem an d  „ V o rw ä r ts” q u i se  p u b lia it  à  P a r is  d an s  u n  m a u v a is  esp rit, 
m a is  d o n t les ten d an c es  c e p en d an t é ta ie n t m o ins v io len tes  q u e  celles de la  p resse  
po lona ise , a  é té  su p p r im é  fa u te  d ’av o ir  fo u rn i de cau tio n n em en t. L a  m êm e  su p p re s­
sion  e s t d em an d é e  p o u r les feu ille s  po lona ises  q u i n ’o b se rv en t p o in t les p re sc rip tio n s  
d e  la  loi.

le  29 m a rs  1846

A N E K S  c

A N P  42 A P  57

C a b in e t
d u

P ré fe t  d e  P o lice  P a ris , le  1er a v r i l  1846
M o n sieu r le  M in is tre ,

V o tre  E x ce llen ce  m ’a y a n t tém o ig n é  le  d é s ir  d ’a v o ir  qu e lq u es re n se ig n em en ts  su r  
les jo u rn a u x  po lo n a is  q u e  se  p u b lie n t a c tu e lle m e n t à  P a ris , j ’a i l ’h o n n e u r de L u i 
tra n s m e ttr e , c i- jo in t, u n e  n o te  su cc in c te  re la tiv e  à  ces p u b lica tio n s  q u e  j ’a i c o n stam ­
m e n t f a i t  su rv e ille r .

L es feu ille s  p é rio d iq u es  po lona ises  se  so n t so u v e n t tra n sfo rm é e s ; assez  n o m ­
b reu se s  d an s les p re m iè re s  an n ées  de  l ’E m ig ra tio n , e lles se  so n t successiv em en t ré d u i­
te s : p lu s ie u rs  d ’e n tre  e lles, a p rè s  q u e lq u es  m ois d ’ex is tence , o n t cessé de p a ra î tr e . 
A u jo u rd ’h u i m êm e  su r les c inq  jo u rn a u x  e x is ta n ts  il  en  est un , L a  D é m o c r a t i e  
P o l o n a i s e  d u  19 s i è c l e ,  q u i n ’a  é té  fo n d é  q u e  l ’a n n ée  d e rn iè re ; tro is  a u tre s  
so n t d ’u n e  c ré a tio n  assez  recen te ; ce lu i d o n t la  p u b lica tio n  e s t la  p lu s  anc ienne , 
L e  D é m o c r a t e  P o l o n a i s ,  n e  d a te  q u e  de 1837, en co re  a - t - i l  e u  à  su b ir , en  
1841, des m o d ifica tio n s  d an s  son  t i t r e  e t sa  d irec tio n .

Ces feu ille s  se so n t san s  d o u te  re s se n tie s  d an s  le u r  ré d a c tio n  des d e rn ie rs  é v én e ­
m en ts  de  Po logne, e t c ep en d an t, i l  f a u t  le  d ire , e lles so n t en  g é n é ra l dem eu rées d an s 
les lim ite s  d ’u n e  c e rta in e  m o d é ra tio n : e lles se  b o rn a ie n t à  re p ro d u ire  les n ouve lles  
d ’a p rè s  les jo u rn a u x  fra n ç a is  e t le u rs  ré f le x io n s  n ’a v a ie n t r ie n  de v io len t n i 
d ’ag ressif.
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J e  n ’a i  p a s  c ru  dev o ir p a r le r  d an s la  n o te  q u e  j ’envo ie  à  V o tre  E xcellence  d ’u n  
jo u rn a l  p u b lié  à  B ru x e lle s  sous le  t i t r e  d ’O r z e l  B i a l y  (L’A igle B lanc). Ce jo u rn a l 
s e r t  d ’o rg an e  à  la  f ra c tio n  dém o cra tiq u e  d ite  de l ’U  n  i ο n  d o n t le  siège e s t à  B ru x e l­
les . Π  a  é té  fo n d é  en  n o v em b re  1839 p a r  M ichel B udzy ńsk i, sous la  h a u te  d irec tio n  
d e  Jo a c h im  L elew el, e t  e s t ré p a n d u e  à  P a ris , p a rm i les ré fug iés , p a r  les so ins de 
V a le n tin  Z w ie rk o w sk i, d ém o cra te  fo r t  a rd e n t d o n t les re la tio n s  e t la  co n d u ite  son t 
l ’o b je t  d ’u n e  a tte n tio n  p a rtic u liè re .

V eu illez , M o n sieu r le  M in istre , a g ré e r  l ’hom m age de  m on  re sp ec t 
L e  P a ir  de F ran ce , P ré fe t  de  Po lice

G. D e lessert
C a b in e t d u  P ré f e t  d e  P o lice  31 m a rs  1846

N o te  su r  les J o u rn a u x  P o lonais ac tu e llem en t pu b liés  à P a ris  
ł

O n com pte  en  ce m o m en t c in q  jo u rn a u x  p u b lié s  à  P a r is  p a r  l ’é m ig ra tio n  P o lo ­
n a ise . *

Q u e lq u es-u n es  d e  ces feu ille s  d o n t le  n o m b re  e t le  t i t r e  o n t beaucoup  v a r ié  
d e p u is  q u e lq u es  années, s ’é ta ie n t, a v a n t 1840, p e rm is  d es ex cu rs io n s  p lu s ou  m oins 
in c o n v en a n te s  d an s l ’e x am e n  d e  la  p o litiq u e  F ran ça ise . D ’a u tr e  p a r t ,  la  po lém ique 
so u v e n t t ro p  a rd e n te  à  laq u e lle  e lles o u v ra ie n t leu rs  colonnes, e n tre te n a it, p a rm i les 
ré fu g ié s  P o lo n a is  d e  P a ris , u n e  ag ita tio n  fâcheuse. D ans le  b u t  de m e ttr e  u n  te rm e  
à  ces in co n v én ien ts , les R éd ac teu rs  de  ceu x  de ces jo u rn a u x  q u i so r ta ie n t des bo rn es 
d e  la  m o d é ra tio n  e t  de convenances, o n t re ç u  p lu s ie u rs  fo is  de sevères ad m o n itio n s 
à  la  P ré fe c tu re  de  P o lice  o ù  ils  o n t é té  m an d és  à  ce t effet.

D ’u n  a u tr e  côté, o n  a  appe lé , à  d iverses  re p r ise s  e t  n o ta m m e n t les 18 sep t. 1837,
8 ao û t 1838 e t  26 a o û t 1839, l ’a tte n tio n  de  l ’a u to r ité  ju d ic ia ire  s u r  les feu illes  P o lo ­
n a ise s  com m e n e  re m p lis sa n t p as les co nd itions im posées p a r  le s  lo is e t les règ le ­
m e n ts  a u x  é c r i ts  p é rio d iq u es  n o ta m m e n t sous le  r a p p o r t  d u  cau tio n n em en t. E lles o n t 
é té , à  ce  su je t, l ’o b je t d ’u n  ex am e n  a tte n tif ;  m a is  en  d é fin itiv e  le  P a rq u e t a  p en sé  
q u ’à  ra iso n  d e  le u r  a p p a r itio n  à  in te rv a lle s  in ég au x  e t  de  le u r  p u b lic a tio n  p a r  cah ie rs  
d o n t la  p a g in a tio n  co n tin u ée  d ’u n e  liv ra iso n  à  la  su iv an te , sem b la it en  fa ire  des ou ­
v ra g e s  su iv is , e lles ne  p ré s e n ta ie n t p as  le  c a ra c tè re  de la  p é rio d ic ité  p ro p re m e n t 
d ite .

Q uo iqu ’il  en  so it, d ep u is  1840, ces jo u rn a u x , s’ils  n ’o n t p as a p p o rté  d an s la  d is ­
cu ss io n  des in té rê ts  de l ’E m ig ra tio n  to u te  la  m o d é ra tio n  d é s irab le  se  so n t d u  m oins 
a b s te n u s  de  to u te  c ritiq u e  e t  d e  to u te  a p p réc ia tio n  de  la  p o litiq u e  du  G o u v e rn em en t 
F ra n ç a is .

L es c in q  jo u rn a u x  a c tu e lle m e n t p u b lié s  à  P a ris  son t:
1er T r z e c i  M a j  ( L e  t r o i s  m a i )  fo n d é  en  d e c b r e  1839 p a r  O lizar; il  e s t 

l ’o rg an e  du  p a r t i  m o n a rch iq u e  e t  v e u t la  reco n n a issan ce  d ’u n e  d y n as tie  n a tio n a le  
d o n t le  P rin c e  C z a rto r isk i se ra it  le  ch e f sous le  nom  d ’A dam  I. L es B u re a u x  de  
ré d a c t io n  so n t é ta b lis  ru e  S u g er 3 e t le  jo u rn a l e s t im p rim é  chez M au lde  e t R enou  
ru e  B a illeu l 9— 11.

2e D z i e n n i k  n a r o d o w y  ( J o u r n a l  N a t i o n a l ) .  L e  1 n °  de  ce tte  feu ille  
a  p a ru  le  1. a v r i l  1841. C rée  p a r  le  S. L ad isla s  P la te r , i l  e s t soum is à  l ’in flu en ce  re l i­
g ieuse des P è re s  R ésu rre sc ite s  de  C haillo t. C ’ e s t le  jo u rn a l ca th o liq u e  de  l ’E m ig ra ­
tio n : il p ro c lam e  la  nécess ité  des R éfo rm es sociales, de la  L ib e rté  e t de l ’E g a lité  de 
tous d e v a n t la  L oi. Q u an t à  la  fo rm e  du  G o u vernem en t, il  p ré te n d  q u ’e lle  d o it r e s te r  
p o u r  ch acu n  com m e à  l ’é ta t  de  p rin c ip e  e t de voeu  ju s q u ’à  ce q u e  le  P ay s  a i t  reco ­
u v ré  [!] son  in d ép en d an ce . L es B u re a u x  de réd ac tio n  so n t à  P a r is  ru e  des M ara is  
S t. G e rm a in  n  15 e t le  jo u rn a l s ’im p rim e  chez B ourgogne e t  M a rtin e t ru e  Ja c o b  30.
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3e D e m o k r a t a  P o l s k i  ( l e  D é m o c r a t e  P o l o n a i s ) .  F o n d é  à  P o itie rs , 
en  1837, p a r  le  p a r t i  de  la  c e n tra lisa tio n  d ém o cra tiq u e , ce jo u rn a l p rêch e  les p r in ­
cipes u ltrad ém ag o g iq u es  e t la  R ép u b liq u e . U ne sc ission  s’é ta n t d éc la rée  p a rm i les 
hom m es d e  ce p a r t i  e t  le  co m ité  de  c e n tra lisa tio n  é ta n t  v en u  s’in s ta l le r  de  P o itie rs  
à  V ersa illes, le  D é m o c r a t e  P o l o n a i s  s ’e s t im p rim é  à  P a r is  chez B ourgogne 
e t  M a r tin e t d ep u is  le  m ois de  ju in  1841. M iero sław sk i é ta i t  l ’un  des R éd ac teu rs  h a ­
b itu e ls  de  ce tte  feu ille .

4e W y w ó d  s ł o w n y  r o z p r a w  i a k t a  p u b l i c z n e  E m i g r a c y i  P o l ­
s k i e j  ( C o m p t e  r e n d u  d e s  d é l i b é r a t i o n s  e t  a c t e s  p u b l i c s  d e  
l ’É  m i g r a t i o n  P o l o n a i s e ) .  Ce jo u rn a l, d o n t le  1 n u m éro  a p a ru  le  8 oc tob re  
1843, e s t en  q u e lq u e  so rte  le  M o n iteu r O ffic ie l d u  p ré te n d u  com ité  n a tio n a l é ta b li 
à  B ru x e lle s  p a r  la  fra c tio n  d ém o cra tiq u e  de  l ’un io n . L e  R éd ac teu r de c e tte  feu ille  
es t N apoléon S zuniew icz , sous la  d irec tio n  d u  S. V a le n tin  Z w ierkow sk i, l ’u n  des 
m em b res  du  d it co m ité  avec  le  t i t r e  de P lé n ip o te n tia ire  p o u r la  F ran ce . C e jo u rn a l, 
q u i s ’im p rim e  chez M au lde  e t  R enou , n e  f a i t  p as  de  p o lém iq u e  p o litiq u e : i l  est 
d e s tin é  à  e n re g is tre r  les ac te s  d u  so i-d is a n t G o u v e rn em en t de l ’E m ig ra tio n .

5« D e m o k r a c j a  P o l s k a  X I X  w i e k u  ( L a  D é m o c r a t i e  P o l o n a i ­
s e  d u  19e s i è c l e ) .  F o n d é  d an s le  c o u ra n t d ’a v r i l  1845, p a r  O rdenga , S ta n is la s  P o - 
n in sk i e t M niew sk i, q u i en so n t les p r in c ip a u x  ré d a c te u rs , ce jo u rn a l re p ré se n te  d an s 
la  P re sse  P o lo n a ise  les d o c trin es d u  jo u rn a l f ra n ç a is  l ’A t e l i e r .  L a  Pologne, su i­
v a n t c e tte  feu ille , n e  p e u t se  re le v e r  com m e n a tio n  q u ’en a d o p ta n t le  d ra p e a u  de 
l ’E g a lité  ab so lu e  e t  en  d iv o rçan t avec  la  soc ié té  a c tu e lle  q u ’e lle  re p ré se n te  com m e 
u n  rég im e  d’ex p lo ita tio n : ce sont, s a u f  le  n o m  q u e  le  jo u rn a l n e  p ro n o n ce  pas, des 
p rin c ip es  com m unistes.

A N E K S  D

A NP 42 A P  3, te k a  4
(iden tyczna  k o p ia  w  A N P  B B 18 1447, te k a  2882; bez p o d an ia  p ro w en ien c ji, p rz e k a -  
ia n a  p rzez  K isie lew a G u izo tow i 24 p aźd z ie rn ik a  1846)

J o u rn a u x  po lonais p a ra is sa n t à  P a ris :

D e m o k r a t a  P o l s k i  
D z i e n n i k  N a r o d o w y  
N o v a  [!] P o l s k a  
a in s i q u e  les p u b lica tio n s  v o lan te s  de  ces 
jo u rn a u x , p am p h le ts , p ro c lam a tio n s

T r e c i  [!] M a j
de m êm e q u e  les p u b lica tio n s  p a rtie lle s , p a m p h le ts  
e t p ro c lam a tio n s  de  ce p a r t i

N o t a :  L ’im p rim e rie  M a is tra sse  e t C'e, p lace  C am b ray  No 2, e t  celle  de L aco u r &  
C 'e ru e  S t. H y ac in th e  S t. M ichel 33 p u b lie n t ég a le m en t des p ro d u c tio n s  po lonaises, 
lo rsq u ’on le u r  en  confie; m a is  le u rs  p re sse s  n e  se rv e n t à  ce t usage  q u e  de lo in  en  
lo in  e t q u ’a u ta n t  q u e  les d eu x  im p rim e rie s  de la  ru e  de Ja c o b  e t  d e  B a ille u l s ’y 
re fu sen t.

Im p rim e u rs

B ourgogne 
e t  M a r tin e t 

r u e  Ja c o b  no  30

•
M au ld e  e t 
R enou  
ru e  B ailleu l 

9 e t  II

P a ris , o c to b re  1846.
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A N E K S  E

A N P  42 А Р  3, te k a  4
(k o p ia  w  A N P  BB 18 1447, te k a  2882)
(list K is ie lew a  do G uizo ta) co n fid en tie lle

M onsieur

C om m e p reu v es  de la  p é rio d ic ité  des jo u rn a u x  po lona is q u i p a ra is se n t ici sans 
cau tio n n em en t, je  m ’em p resse  de  co m m u n iq u er à  V o tre  E xce llence  les feu ille s  ci­
- jo in te s  d u  m ois d e rn ie r. Ce son t: 5 feu ille s  du  D e m o c r a t a  [!] P o l s k i  ( L e  
D é m o c r a t e  P o l o n a i s ) ,  5 d u  D z i e n n i k  N a r o d o w y  ( J o u r n a l  N a t i o ­
n a l )  e t  4 du  T r z e c i  M a j  ( L e  T r o i s  M a i )  pu b liées  to u tes  à  des in te rv a lle s  
ég au x  a in s i q u e  ce la  ré s u lte  des dates . De p lu s le  D é m o c r a t a  P o l s k i ' et  l e 
D z i e n n i k  N a r o d o w y  p o r te n t en  tê te  l ’annonce  q u 'ils  p a ra is se n t l ’u n  q u a tre  
fo is  p a r  m ois, e t l ’a u tr e  le s  sam ed is, e t si le  T  r  z e c i M a j n e  f ix e  pas de  m êm e ses 
p u b lic a tio n s , o n  re m a rq u e  cep en d an t que  ses Nos co rre sp o n d en t to u s à  des sam ed is, 
e t  q u ’en  o u tre  il  a n n o n ce  q u e  les ab o n n em en ts  p e u v e n t ê tre  fa its  so it à  l ’année , so it 
p o u r  s ix  m ois ou  p o u r  tro is  m ois, ce q u i m e sem ble  ég a le m en t im p liq u e r u n e  p u b li­
ca tio n  trè s  rég u liè re , c ’e s t-à -d ire  périod ique .
Q u a n t a u  q u a tr iè m e  jo u rn a l, la  N o v a  P o l s k a  ( N o u v e l l e  P o l o g n e )  q u i est 
m en tio n n é  d an s  la  n o tice  q u e  j ’a i eu  l ’h o n n e u r de vous re m e ttre , M onsieur, le  24 du  
m ois passé , i l  n ’a  ja m a is  p a ru  avec  ré g u la r i té  e t  a  la issé  d ’assez  g ran d es lacunes 
d an s ses p u b lica tio n s . O n m e d it  m êm e  q u e  ce tte  feu ille  v a  cesser de p a ra î tr e .
L a  p é rio d ic ité  des tro is  p rem ie rs  jo u rn a u x  é ta n t év id en te , je  p en se  q u ’il  n ’y a  p lu s 
d ’o b stac le  à  le u r  a p p liq u e r  la  lo i s u r  les p u b lica tio n s  p é rio d iq u es  e t q u ’ils  p o u rro n t 
ê tr e  su p p rim és  in cessam m en t.

V eu illez  a g ré e r , M onsieu r, l ’hom m age  ren o u v e lé  de  m a  h a u te  co n sid é ra tio n

K issé le ff
P a ris , le  2 n o v em b re  1846 .

A N E K S  F

A M A E M em  +  D oc. P o logne 31, k . 406 nn . 
zap is o łów kiem :

R ussie  
E m ig ra tio n  po lonaise  
M. D esages à  c lasser

à  M. le  M in is tre  des A ffa ire s  E tran g è re s
M in is tè re
de  l’in té r ie u r

P a ris , le  9 no v em b re  1846
2e D iv ision  

Po lice  G én éra le  
1er B u reau

M onsieur le  M in istre  e t ch e r C ollègue,

p a r  la  le t t r e  q u e  v ous m ’avez  f a i t  l ’h o n n eu r de m ’ad re sse r, le  10 oc tob re  d e rn ie r, 
vous av ez  b ie n  v o u lu  m ’in fo rm er que  le  G ou v ern em en t R usse se p réo ccu p a it assez 
v iv e m e n t des d isp o sitio n s ac tu e lle s  de l’ém ig ra tio n  po lonaise  en  F ran ce . V ous m ’a n ­
nonciez  en m êm e  tem p s que, d ’ap rè s  les m êm es ren se ig n em en ts , tra n sm is  de  St.
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P e te rsb o u rg , u n e  a g ita tio n  in u s ité e  se  s e ra it  m a n ife s té e  p a rm i les ré fu g iés ; q u e  des 
jo u rn a u x  e t  des c irc u la ire s  ré v o lu tio n a ire s  s e ra ie n t p a r  e u x  p u b lié s , san s  l ’accom ­
p lisse m e n t d es  fo rm a lité s  lég a les; en fin  q u e  p lu s ie u rs  de ces écrits , réd ig és  en  la n g u e  
po lona ise , s e ra ie n t p a rv e n u e s  ju sq u là  S t. P e te rsb o u rg .

A in s i q u e  vous le  p résu m iez , des av is  de  c e tte  n a tu re  ne  p o u v a ie n t m a n q u e r  d e  
f ix e r  m o n  a tte n tio n . A u ss itô t a p rè s  les a v o ir  re çu s , j ’a i p re s c r it  les in fo rm a tio n s  e t 
les en q u ê te s  co nvenab les , e t  j ’a i d o n n é  o u  p lu tô t  ren o u v e lé  les o rd re s  n écessa ires  
p o u r q u e  la  co n d u ite , les ac te s  e t  les é c r i ts  p o litiq u es  des ré fu g ié s  po lo n a is  fu s se n t 
te n u s  en  o b se rv a tio n  e t  su rv e illé s  av ec  u n  so in  to u t p a rt ic u lie r .

J e  su is  en  m e s u re  d e  v o u s  a d re s se r  a u jo u rd ’h u i copie  de  p lu s ie u rs  ra p p o r ts  q u i 
m ’o n t é té  ad re ssé s  p a r  su ite  d e  ces p re sc rip tio n s . L ’ex am e n  de  ces do cu m en ts  vous 
fe ra  c o n n a ître  ce q u e  l ’a u to r ité  a d m in is tra t iv e  a p u  re c u e ill ir  to u c h a n t les m o n o eu v - 
re s  im p u té e s  à  l ’é m ig ra tio n  po lona ise . V ous re m a rq u e re z , q u a n t a u x  jo u rn a u x , q u ’ils  
o n t d o n n é  lieu  à  d eu x  o b se rv a tio n s : il’u n e  se  r a t ta c h e  à  le u r  p u b lic a tio n  accom plie  
en  d eh o rs  d es fo rm a lité s  lég a les; l ’a u tr e  e s t r e la tiv e  à  la  v io len ce  de  le u r  po lém ique .

E n  ce q u i concerne  la  p re m iè re  de  ces o b se rv a tio n s , l ’a u to r ité  a d m in is tra t iv e  
a  c ru  d ev o ir à  p lu s ie u rs  re p r ise s , é v e il le r  s u r  ce p o in t l ’a tte n tio n  d e  la  ju s tic e . L es 
feu ille s  p o lo n a ises  o n t donc é té  sous ce ra p p o r t  l ’o b je t d ’u n  ex am e n  sé r ie u x ; m a is  
le  P a rq u e t  a  p en sé , à  ra iso n  de le u r  a p p a r itio n  à  in te rv a lle s  in ég au x  e t  de le u r  
p u b lic a tio n  p a r  cah ie rs , d o n t la  p ag in a tio n  co n tin u ée  d ’u n  n °  au  su iv a n t se m b la it 
en fa i r e  des o u v rag es  su iv is , q u e  ces d iv e rs  jo u rn a u x  ne  p ré s e n ta ie n t p a s  le  c a ra c tè re  
de t>ériodicité p ro p re m e n t d ite .

Q u a n t a u x  p o u rsu ite s  ju d ic ia ire s  q u i p o u r ra ie n t ê tr e  d irig ées c o n tre  ces é c r i ts , 
à  ra iso n  de le u rs  a tta q u e s , v ous re m a rq u e re z  q u e  la  p o lém iq u e  des é c r iv a in s  po lo ­
n a is  d e m e u ra n t c irco n sc rite  d an s  le  d o m ain e  de  le u r s  a f fa ire s  n a tio n a le s , le  G o u v er­
n em en t, a u x  te rm e s  de  nos lois, n e  p o u r r a it  p a s  m êm e  p o u rs u iv re  d ’office . E n  v in t-o n  
d ’a il le u rs  à  p re n d re  c e tte  d é te rm in a tio n , vo u s ju g e rez  sa n s  d o u te  com m e m oi, M on­
s ie u r  e t  ch e r C o llègue, q u e  p a r  l ’e ffe t des p réo ccu p a tio n s  de  l ’o p in io n  p u b liq u e , u n  
p ro cè s  in te n té  a u jo u rd ’h u i co n tre  les r é d a c te u rs  de  ces feu ille s  p ro d u ira it  u n  ré s u lta t  
p lu s fâ c h e u x  q u ’u tile .

Q u a n t a u x  m en ées ac tiv e s  des ém ig ré s  e t  a u x  p ro je ts  de so u lèv em en t q u ’on  le u r  
a tt r ib u e , vous re m a rq u e re z , M o n s ieu r e t c h e r C ollègue, q u e  les ren se ig n em en ts  q u e  
je  v ous co m m u n iq u e  à  ce t é g a rd  n ’o n t d ’a u tr e  b a se  q u e  des ra p p o r ts  d ’ag en ts , p e u t­
- ê t r e  m a l in fo rm és , e t q u e  p a r  co n séq u en t ils  so n t lo in  de  p ré s e n te r  u n  c a ra c tè re  
d ’a u th e n tic i té  e t de  c e r t itu d e : b eau co u p  d e  nom s p ro p re s  s ’y tro u v e n t [!] co m p ro ­
m is, u n  c e r ta in  n o m b re  d ’a llég a tio n s  assez  g rav es  y  so n t consignées, e t  c e p en d an t 
r ie n  n ’é ta b l i t  l ’e x a c titu d e  co m p lè te  d e  ces in fo rm a tio n s . E n  l 'é ta t  a c tu e l des choses, 
vous re c o n n a ître z  p e u t- ê tr e  av ec  m o i q u ’on  n e  s a u r a i t  fa ire  avec tro p  d e  ré se rv e  
u sag e  de  ces d o cum en ts  s u r  la  v a le u r  d esque ls  u n e  a d m in is tra tio n  é tra n g è re  p o u r­
r a i t  fa c ile m e n t se fa ire  illu s ion .

Q u a n t a u x  m esu re s  de  re p re ss io n  q u ’il im p o rte ra it  de p re n d re  p o u r  p ré v e n ir  
le  fâ c h e u x  e ffe t de  la  p ro p a g a n d e  po lona ise , vous n ’igno rez  pas, M o n s ieu r e t ch e r 
C o llègue, q u ’à  ce t ég a rd  l ’a u to r ité  fra n ç a ise  se  v o it fo rcée  d ’u se r de  b eau co u p  de 
m én ag e m en ts : des ac te s  de  r ig u e u r , d o n t o n  s ’e x p liq u e ra i t  d if f ic ile m e n t le  m o tif , e t 
q u i, p o u r  ê tr e  efficaces, d e v ra ie n t f r a p p e r  u n  n o m b re  trè s  co n sid é rab le  de  ré fu g iés , 
se ra ie n t, je  le  pense , tr è s  d é fa v o ra b le m e n t en v isag és p a r  l ’op in ion ; le  se n tim e n t d ’a ig ­
r e u r  e t  d ’ir r i ta t io n  q u ’ils  fe ra ie n t n a ître , en  e x a l ta n t  b eau co u p  d e  P o lo n a is  qu i, 
m êm e  a u jo u rd ’h u i, d e m e u re n t p a is ib le s , n e  f e r a ie n t  p e u t- ê tr e  q u ’a u g m e n te r  la  d if­
f icu lté , lo in  d e  la  ré so u d re . A u  su rp lu s , v ous m e  tro u v e re z  fo r t  d isposé  à  a ccu e illir  
les o b se rv a tio n s  q u e  c e tte  s i tu a tio n  p o u rra  vous su g g ére r.

E n a t te n d a n t,  e t p a rc e  q u ’il  n ’e s t p as p o ss ib le  d ’a d m e ttre  q u e  l’a d m in is tra tio n  
do ive d e m e u re r  s im p le  sp e c ta tr ic e  d e s  m enées q u ’on  lu i s ig n a le , je  v ien s  d e  d o n n e r
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des o rd re s  fo rm e ls , d an s  to u t  le  ro y au m e , p o u r q u ’a u c u n  p a sse p o rt à  l ’é tr a n g e r  
ne  so it a cco rd é  a u x  ré fu g ié s  po lonais, sa n s  l ’a u to r is a tio n  p ré a la b le  d u  G o u v e rn e ­
m en t: j ’a i d e  p lu s  p re s c r i t  q u e  les d ém arch es  e t  les dép lacem en ts  d e  ces é tr a n g e rs  
fu sse n t l ’o b je t  d ’u n e  su rv e illa n c e  a ss id u e ; en fin  si, à  la  p lace  des données assez v ag u es  
q u ’on s’e s t p ro cu rée s , l ’on  p a rv e n a i t à  a c q u é r ir  la  p re u v e  p o s itiv e  q u e  ce rta in s  r é f u ­
g iés po lo n a is  se  l iv re n t  à  des in tr ig u e s  dan g ereu ses, l’a d m in is tra tio n  n e  m a n q u e ra  
p a s  d ’u s e r  à  le u r  é g a rd  des p o u v o irs  q u e  la  lo i lu i confère .

A gréez, M o n s ieu r le  M in is tre  e t ch e r C ollègue, l ’a ssu ra n c e  de m a  h a u te  con ­
s id é ra tio n .

L e  M in is tre  S e c ré ta ire  d ’E ta t  de  l ’In té r ie u r  
D u ch â te l

A M A E M o n  +  D oc P o logne  31, k . 375 nn .
C opie: M. le  P ré f e t  de  P o lice  à  M. le  M in is tre  de l ’In té r ie u r

A u s u je t  de P a ris , le  20 8b*e 1846
l ’E m ig ra tio n
po lo n a ise  e t
de ses j o u r n a u x 1

M onsieu r le  M in is tre ,

J ’a i  re ç u  la  le t t r e  q u e  v ous m ’avez fa i t  l ’h o n n e u r de m ’éc rire , le  12 d u  co u ran t, 
p o u r m e  co m m u n iq u e r des ren se ig n em en ts  tra n sm is  à  V o tre  E xce llence  p a r  M. le 
M in is tre  des A ffa ire s  E tra n g è re s  e t  d esque lles  il  r é s u lte r a it  q u ’u n e  ag ita tio n  assez 
v iv e  se m a n ife s te ra i t  d an s  le  se in  de l ’E m ig ra tio n  po lonaise , ag ita tio n  qu i s e ra it  
p ro d u ite  e t e n tre te n u e  p a r  des jo u rn a u x  e t des c ircu la ire s  ré v o lu tio n n a ire s  que  
p u b lie ra ie n t e t  r é p a n d ra ie n t ju s q u ’à  l ’é tr a n g e r , c e rta in s  ré fug iés , san s l ’accomplissey- 
m e n t des fo rm a lité s  p ré a la b le s  im posées p a r  nos lois.

J ’a i p re s c r i t  s u r  c e r ta in s  d é ta ils  de  c e tte  co m m u n ica tio n  des in fo rm a tio n s  de 
co n trô le  d o n t le  ré s u lta t ,  je  pense , n e  s a u r a i t  ta r d e r  de m e  p a rv e n ir ;  m ais  je  cro is 
pouvoir', d è s -à -p ré se n t, fa ire  c o n n a ître  à  V o tre  E xce llence  l ’é ta t  des choses en  ce 
q u i co n cern e  la  s i tu a tio n  des p a r t is  d an s  l ’E m ig ra tio n  p o lona ise  e t les d iv e rs  jo u r -  
ц аи х  q u i le u r  s e rv e n t d ’in te rp rè te s .

L es d e rn ie rs  év én em en ts  d e  C raco v ie  o n t dû  n é cessa irem en t a v o ir  d u  re te n tis ­
sem en t p a rm i les ré fu g ié s  p o lona is: p ré p a ré s  p a r  les chefs de la  société  d é m o c ra ti­
que , d ite  de  la  C e n tra lis a tio n , d o n t p lu s ie u rs  se  tro u v a ie n t s u r  les lieu x  a u  m o m en t 
de  l ’in su rre c tio n , a in s i q u e  j ’av a is  re n d u  com pte, d an s  le  tem p s, à  V o tre  E xcellence , 
ils v in r e n t ré v e ille r  en  F ra n c e  les a sp ira tio n s  p a tr io tiq u e s  de l ’E m ig ra tio n . T ous les 
p a r t is  a p p la u d ire n t à  c e tte  te n ta tiv e , e t tous, sans ex cep tion , m êm e le p a r t i  a r is to ­
c ra tiq u e , a d h é rè re n t d an s le u rs  jo u rn a u x  au  m an ife s te  u ltra -d é m o c ra tiq u e  du  G ou­
v e rn e m e n t in su rre c tio n n e l.

M ais c e tte  u n a n im ité  de  se n tim e n ts  d e v a it ê tr e  de p e u  de  d u rée : b ien tô t a r r i ­
v è re n t les no u v e lle s  de  l ’in succès du  m o u v em en t de  C racovie . L e  C om ité  P o lona is  de 
l ’ U n i o n ,  d é jà  tr a v a il lé  p a r  d e  n o m b reu x  é lém en ts  de  d isso lu tion , se sc in d a ; les 
chefs de  ce co m ité  d o n t le  s iège  é ta i t  à  B ru x e lles , W orcell, L e lew el e t  Z w ierk o w sk i, 
ré d ig è re n t en  com m un  u n e  p ro te s ta tio n  p o u r an n o n ce r q u ’ils  se  ré u n is sa ie n t à  la  
S ocié té  D ém o cra tiq u e  de la  C en tra lisa tio n  e t in v ite r  tous le u rs  a ffidés à  su iv re

i W e d iu p  o p in i i  p r o f .  S te fa n a  K ie n ie w ic z a ,  k tó r e m u  je s t e m  w d z ię c z n y  za  tę  w s k a z ó w k ę ,  
ze  s ty lu  i  p u n k t u  w id z e n ia  t y c h  r a p o r tó w  w y n i k a , że  ich  r z e c z y w is ty m  a u to r e m  b y l  J ó z e f  a t  B o ­
le s ła w  C J b u i " )  O s t ro w s k i .  I b u i  O s t r o w s k i  d z ia ła ł  w  la ta c h  c z te r d z ie s ty c h  X I X  w . ja k o  in f o r ­
m a to r  p o l ic j i  f r a n c u s k i e j  o  n a s tr o ja c h  e m ig r a c j i  (p o r . A d a m  M ic k ie w ic z  — L a  T r ib u n e  d e s  
P e u p le s  w y d .  W ł. M ic k ie w ic z ,  P a r is -C ra c o o ie  1907).
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le u r  exem pJe. C eu x  d e  le u rs  an c ien s  a d h é re n ts  q u i d é jà , a v a n t c e tte  p ro c lam atio n , 
a v a ie n t d éc lin é  le u r  a u to r i té  e t  p ro n o n cé  le u r  d échéance , m é c o n u re n t ce t ap p e l q u i 
é ta i t  la  ru in e  d e  l ’U n ion . Ils  t r a i tè r e n t  l ’a c te  des m em b res  du  C om ité  déch u  d ’a p o s ta ­
sie  e t c h e rc h è re n t à  re c o n s titu e r  u n  n o u v eau  C om ité  d o n t V incen t T yszk iew icz  d ev in t 
le  chef. C es c irco n stan ces  d o n t j ’a i d é jà  e n tre te n u  V o tre  E xcellence, p a r  m e  le t t r e  du  
5 ju in  de1, n ’o n t p a s  ta r d é  à  e n tr a în e r  ces d e u x  fa c tio n s  du  p a r t i  d ém o c ra tiq u e  dans 
u n e  p o lém iq u e  assez a rd e n te , d o n t les d éb ris  de  l ’an c ie n n e  Société  d e  l ’U nion  à  B ru ­
x e lles , e t  le  C om ité  d ém o c ra tiq u e , à  P a ris , f i re n t r e te n t i r  les co lonnes de le u rs  jo u r ­
n a u x . L e  jo u rn a l o ff ic ie l de l ’U n ion , c réé  p a r  l ’an c ie n  C om ité  L elew el, le  W y w o d  
S ł o w n y  R o z p r a w ,  s ’é ta i t  é te in t  av ec  le  C o m ité ; m a is  l’ A i g l e  B l a n c  
( O r z e ł  B i a ł y )  c o n tin u a  à  re c e v o ir  le s  co m m u n ica tio n s  de  l’U n ion  no u v e lle  et, 
san s s’e x p liq u e r  su r  le  p r in c ip e s  d e  la  S ociété , il  f i t  u n e  g u e rre  d ’a u ta n t  p lu s  v iv e  
a u  C om ité  d ém o c ra tiq u e  q u ’il  s’y m ê la it des ré c r im in a tio n s  e t  des p e rso n n a lité s .

L e  p a r t i  a r is to c ra tiq u e  d an s son  jo u rn a l l e  T r o i s  M a i  (T r  z e с y  [!] M  a  j), la  
S ocié té  c a th o liq u e  d a n s  le  jo u rn a l n a tio n a l ( D z i e n n i c k  [!] N a r o d o w y ) ,  r e p r i­
r e n t  b ie n tô t le u r s  an c ie n n es  a llu re s  e t  la  lu t te , m o m en tan ém en t su sp en d u e  e n tre  ces 
feu ille s  e t le  D é m o c r a t e  P o l o n a i s  ( D e m o k r a t a  P o l s k i ) ,  o rg a n e  d u  Co­
m ité  d ém o cra tiq u e , se  ra l lu m a  m êm e p lu s  ac rim o n ieu se ; les p re m ie rs  r e je ta n t  su r 
l ’im p u issan ce  des d o c tr in e s  ra d ic a le s  l ’échec  d e  la  te n ta tiv e  in su rre c tio n n e lle  de C ra ­
co v ie , e t  le  p a r t i  d ém o c ra tiq u e  a c c u sa n t ses a d v e rsa ire s  d ’e n tre te n ir , d an s  des vues 
s té r ile m e n t a m b itieu se s , la  d isco rd e  d an s le  se in  de  l ’E m ig ra tio n . I l  e s t donc ce rta in  
q u ’a u jo u rd ’h u i les d iv is ions in te s tin e s  so n t p lu s v iv ace s  e t  p lu s  p ro fondes q u e  ja m a is  
p a rm i les ré fu g ié s  p o lona is: le u r  p re sse  n ’e s t p a s  é tra n g è re  san s  d o u te  à  ce ré s u lta t ,  
m a is , il  f a u t  le  re c o n n a ître , le s  d iv e rs  p a r t is , d an s  le u rs  jo u rn a u x , se  so n t u n iq u e m e n t 
p réoccupés d e  la  q u estio n  p o lo n a ise  c h e rc h a n t les u n s  e t les a u tre s , so it p a r  le u rs  
a tta q u e s  c o n tre  les th é o r ie s  de  le u rs  a d v e rsa ire s , so it p a r  l’exposé  de  le u rs  p ro p res  
p rin c ip es , à  a u g m e n te r  le  n o m b re  d e  le u rs  p ro sé ly tes , san s ja m a is  to u te fo is  m ê le r  à 
le u rs  d is se r ta tio n s  la  c r i tiq u e  de la  p o litiq u e  d e  la  F ra n c e  ou des a u tre s  G o u v e rn e ­
m en ts .

L es jo u rn a u x  po lo n a is  o n t ju s q u ’à  p ré s e n t p a ru  en  co n trav en tio n  av ec  les d is­
p o sitio n s des lo is fran ça ise s  re la tiv e s  à  la  p u b lic a tio n  des é c r i ts  p ério d iq u es , n o ta m ­
m e n t sous le  ra p p o r t  du  c au tio n n em en t, e t  j ’a i a p p e lé  à  d iverses  re p r ise s , e t p a r t i ­
c u liè re m e n t les 18 s e p te m b re  1837, 8 a o û t 1838 e t  26 a v r i l  1839, l’a tte n tio n  de  l ’a u to ­
r i té  ju d ic ia ire  à  ce t ég a rd . Ces feu ille s  o n t é té  à  ce su je t l ’o b je t d ’u n  e x a m e n  a tte n tif ;  
m a is  le P a rq u e n t  a p en sé  que , à  ra iso n  de  le u r  a p p a r i tio n  à  in te rv a lle s  in é g a u x  e t de 
le u r  p u b lic a tio n  p a r  cah ie rs , d o n t la  p a g in a tio n  co n tin u ée  d ’u n  n u m é ro  au  su iv a n t 
s e m b la it en  fa ire  des o u v rag es  su iv is , e lles n e  p ré s e n ta ie n t p as  le  c a ra c tè re  de  p é rio ­
d ic ité  p ro p re m e n t d ite .

E n  résu m é , a u c u n  f a i t  n o u v e a u  n ’a  su rg i d an s  le  jo u rn a lism e  p o lo n a is ; seu lem en t 
le u r  p o lém iq u e  e s t d e v e n u e  p lu s  a rd e n te  d ep u is  les év én em en ts  d e  C racov ie ; e lle  
ré v è le  san s  d o u te  u n e  c e r ta in e  a g ita tio n  q u e  son  ac tio n  ne  f a i t  d ’a il le u rs  q u ’e n tre ­
te n ir ;  m a is  c e tte  a g ita tio n  d o it  ê t r e  a tt r ib u é e  b eau co u p  p lu s à  l ’e x c ita tio n  d ou lou ­
re u s e  q u ’a  p ro d u ite  d a n s  l ’E m ig ra tio n  l ’échec de  la  d e rn iè re  te n ta tiv e  q u ’à  de  n o u ­
v e a u x  p ro je ts  d ’in su rre c tio n . J ’ai, du  re s te , co m m u n iq u é  à  V o tre  E xcellence , le  3 ju in  
d e rn ie r , u n  av is  q u i a n n o n ç a it q u ’on  p ré p a r a i t  u n  m o u v em en t d an s la  D a lm a tie  en  
fa v e u r  de la  Po logne, e t  q u e  d e u x  P o lo n a is , M roczkow sk i e t  B ie lask i, d e v a ie n t p ro ­
ch a in e m e n t p a r t i r ,  a f in  d ’y e n tr a în e r  la  p o p u la tio n . L e  n é B ie la sk i a y a n t ré c e m ­
m e n t d isp a ru  de  P a ris , on p en se  q u ’il  se  re n d  en  ce m o m e n t au  p o ste  q u i lu i a  é té  
assigné . C es te n ta tiv e s  son t, a u  su rp lu s , des fa i ts  in d iv id u e ls  e t n e  se  r a t ta c h e n t  
p as , c’e s t du  m o in s a in s i q u e  je  le  co n sid ère , à  des p la n s  a r rê té s  p a r  te l ou  te l p a r t i  
d e  l ’E m ig ra tio n : je  n ’a i ja m a is  n ég lig é  d e  re n d re  co m p te  à  V o tre  E x ce llen ce  des 
in c id e n ts  q u i o n t su rg i d an s  l ’E m ig ra tio n  e t  je  co n tin u e ra i, com m e p a r  le  passé , à
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vous te n ir  a u  c o u ra n t de  l ’é ta t  des choses to u te s  le s  fo is que  l ’occasion s ’en  p ré ­
sen te ra .

V eu illez  a g ré e r  etc. 
s igné: G . D elesse rt.

A M A E M em  +  Doc. P o logne 31, k. 379 nn .
(ten  sam  ra p o r t  z k ilk o m a  n ie is to tn y m i o d m ian am i w  s fo rm u ło w an iach  z n a jd u je  
się  w  A N P  42 A P  57, b y ł w ięc  ta k ż e  w y słan y  b ezpośredn io  do G u izo ta  p rzez  p re fe k ta  
po lic ji)
Copie. C e 27 o c to b re  1846

D ès les p re m ie rs  tem p s de le u r  a r r iv é e  en  F ra n c e  les ré fu g ié s  C raco v ien s on t 
é té  en  b u tte  a u x  m a n o e u v re s  des d iv e rs  p a r t is  q u i to u r  à  to u r  o n t c h e rch é  à  s ’en 
fa i re  des a d h é ren ts .

P lu s  q u e  to u te  a u tre  la  f ra c tio n  d ém o cra tiq u e  ou  p lu tô t son p o u v o i r ,  le  Co­
m ité  de  C e n tra lis a tio n  a v a it  u n  in té rê t  m a je u r  à  o b te n ir  le u r  adhésion . D iscréd ité  
dans l ’op in ion  de  ses p a r t is a n s  p a r  sa  m a lh eu reu se  te n ta tiv e  d ’in su rre c tio n  e t su r to u t 
r e t r a i te  h o n teu se  d e  ses m em b res  au  m o m en t de  l ’ac tio n , il lu i fa l la i t  p o u r re s sa is ir  
son  in f lu en ce , d o n n e r le  change  su r  la  v é r i ta b le  co u leu r p o litiq u e  d u  m o u v em en t 
in su rre c tio n n e l, cach e r son  in ep tie , son ig n o ran ce  d e  la  d isp o sitio n  des e sp r its  a in s i 
q u e  les causes rée lle s  de sa  d é fa ite ; f a i r e  c ro ire  à  u n e  p a r f a ite  s im ilitu d e  de p r in ­
c ipes e n tr e  lu i  e t la  P o logne in su rg ée , en fin  p ro p a g e r la  c ro y an ce  q u e  le  C om ité  
a v a it  la  con fiance  d u  pays, q u e  seu l il  a v a it  su  d o n n e r l ’im p u ls io n , e t  p o sséd a it les 
é lém en ts  n écessa ire s  p o u r p ro v o q u e r u n e  n o uve lle  ré v o lu tio n  n a tio n a le .

S on  u n io n  av ec  les ré fu g ié s  C racov iens p ré te n d u s  re p ré se n ta n ts  des p rin c ip es 
de  la  p o p u la tio n  po lonaise , lu i o ff ra it  les m oyens d ’a r r iv e r  à  ce ré s u l ta t  q u i é ta i t  
en  q u e lq u e  so r te  p o u r lu i u n e  q u es tio n  de v ita li té . I l  co m p rit dès l ’ab o rd , m a is  il 
m i t  en  o e u v re  to u s les re s so rts  de  sa  p o litiq u e  e t g râce  à  sa  p e rsév é ran ce , a u ta n t 
q u ’à ses  obsessions, i l  ré u s s it  à  re n fo rc e r  ses ra n g s  d ’un  c e rta in  n o m b re  de  ces 
n o u v e a u x  ém ig rés  d o n t les nom s o n t f ig u ré  s u r  les lis te s  q u ’a  pu b liées  successivem en t 
le  jo u rn a l le  D é m o c r a t e .

S e fa is a n t u n  p u is sa n t a u x il ia ire  de  ce tte  ad h ésio n  e t p ro f ita n t de  l ’é ta t  de 
su re x c ita tio n  cau sé  p a r  les n ouve lles  in sérées  d an s les feu ille s  rad ica le s  fran ça ises , 
i l  e ssay a  de  r e c r u te r  des p a r t is a n s  p a rm i les m em b res  de l ’an c ien n e  é m ig ra tio n : à  
c e t e ffe t des ém issa ire s  p a rc o u ru re n t les dépô ts de F ran ce , de  B elg ique e t  d ’A ng le­
te r re . S e m a n t des é c rits  ap o lo g é tiq u es de la  Socié té  d ém o c ra tiq u e , ex p o san t q u ’elle 
é ta i t  la  seu le  q u i e u t  des re la tio n s  é ten d u es  avec  la  P o logne e t q u i p o sséd â t [!] sa  
confiance , q u ’e lle  seu le  a v a it  ré u s s i à  y  o p é re r u n  m o u v em en t lib é ra l e t  q u e  loin 
de  se la is se r  a b a ttre , e lle  tr a v a i l la i t  à  o rg an ise r u n e  a u tr e  in su rrec tio n .

I l  n ’est so rtes  d ’in tr ig u e s  q u i n ’a ie n t é té  m ises en  u sage  p o u r a tte in d re  le  b u t 
p roposé: a u p rè s  des u n s  on a in v o q u é  l ’ap p u i du  C om ité  fra n ç a is , a u p rè s  des a u tre s  
on  a  eu  re c o u rs  a u x  o ffre s  d ’a rg e n t ou a u x  p ro m esses d ’em plo i. L a cen tra lisa tio n  
a  é té  p u is sa m m e n t secondée  p a r  le  nonce  L edochow ski d o n t les p ro d ig a lité s  n ’on t 
p a s  m éd io c rem en t c o n tr ib u é  à lu i g ag n er des p ro sé ly tes .

L e  ré s u l ta t  de  ses m an o eu v re s  a é té  d ’é lev e r à  n eu f cen t en v iro n  le  n om bre  
des m em b res  de  la  Société.

L e  p a r t i  a r is to c ra tiq u e , le  p a r t i  c a th o liq u e  e t la  fra c tio n  d ém o cra tiq u e , d ite  
l ’U nion  n e  so n t p a s  re s té s  o is ifs ; ils  o n t ég a lem en t lan cé  des c ircu la ire s , ex p éd ié  des 
agen ts , m a is  a u c u n  d ’eu x  n ’a o b ten u  le  succès du  p a r t i  d ém o cra tiq u e .

N o u rrie  de l ’e sp r it  d ’in tr ig u e , la  c en tra lisa tio n  n ’a  p u  d em eu re r long tem ps in a c ­
tiv e . E lle  a v a it  d ’a b o rd  songé à  o rg an ise r u n e  ex p éd itio n  p o lona ise  p o u r l ’I ta l ie  à  
l ’in s tig a tio n , d it-o n , de  M azzin i e t  a u tre s  hom m es dévoués à  la  cause  rép u b lic a in e .
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A  fo rce  d ’a rg en t, des en rô lem en ts  a v a ie n t é té  opérés. O n a v a it  te n té  de gag n er 
des o ffic ie rs  su p é r ie u rs  po lo n a is  q u e  l ’on s a v a i t  e x e rc e r  u n e  c e rta in e  in f lu en ce  s u r  
Im m ig ra tion , m a is  s u r  le u r  re fu s , le  g é n é ra l S zn a jd e  a v a it  accep té  le  co m m an d em en t 
de  l ’ex p éd itio n  q u i d e v a it tr a v e rs e r  la  S u isse  e t com m encer le  m o u v em en t v e rs  le
15 o c to b re  co u ran t. M ais l ’av è n e m e n t d u  P a p e  P ie  IX  e t l ’a m n is tie  a cco rd ée  a u x  
ré fu g ié s  R om agno ls so n t v en u s  re n v e rse r  les m a c h in a tio n s  de la  soc ié té  d é m o c ra ti­
q u e  q u i a ju g é  p ru d e n t de  ren o n c e r  à  son  p ro je t , d an s  les c irco n stan ces p résen tes .

P o u r  a p a is e r  les m u rm u re s  des d ém o cra te s  m éco n ten ts  q u i lu i re p ro c h a ie n t son 
in c a p a c ité  e t lu i d e m a n d a ie n t com pte  en m êm e  tem p s de  l ’em plo i des fo n d s envoyés 
en  Po logne, le  C om ité  de  C e n tra lis a tio n  d u t re n o u e r  les fils  de la  p ré c é d e n te  cons­
p ira tio n  e t t r a c e r  u n  n o u v e a u  p la n  d ’in su rre c tio n  d o n t le  succès se lon  lu i n e  se ra it  
p o in t d o u teu x  c e tte  fo is.

D es b ro ch u re s , des c irc u la ire s  d ém o c ra tiq u es  o n t é té  je té e s  en  G allic ie , a f in  de 
p ré p a re r  les e sp r its  à  d e  n o u v e a u x  tro u b le s . O n y  d is tr ib u a  des ex e m p la ire s  d ’u n e  
so r te  de  p a m p h le t é c r i t  en  lan g u e  a llem an d e , e t  q u i a  p o u r  t i t r e :  C h a n t d u  P eu p le , 
re c u e il de  ch an so n s p a tr io tiq u e s . E c r it  d an s  u n  s ty le  v iru le n t ce  lib e lle  fa it , a s s u re ­
- t-o n , l ’apo log ie  des idées com m u n is te s  e t  p rê c h e  la  c ro isad e  co n tre  la  n ob lesse  e t 
la  c lasse  r ic h e . C e t o u v ra g e  fo rm e  u n  v o lu m e  in  16, im p rim é  en  1841 à  P a r is  chez 
W itte rsh e im  ru e  n eu v e  M o n tm o ren cy  n o  8. O n d it  q u ’u n e  ré im p re ss io n  a  é té  fa ite  
récem m en t, m a is  on  ig n o re  en  q u e l lie u  *.

Des é m issa ire s  o n t é té  ex p éd ié s  p o u r la  H o n g rie  e t  la  G allic ie , u n  seu l d ’e n tr ’eux , 
le  m a je u r  B ag iń sk i S ta n is la s , e s t p a rv e n u  d it-o n  à  re m p lir  sa  m ission .

C e t in d iv id u  q u i a q u i t té  P a r is  a u  m o is  d e rn ie r , sous le  p ré te x te  de  se re n d re  
en  B o u rgogne  p o u r cau se  d e  san té , a  o b te n u  a v a n t so n  d é p a rt , u n e  so m m e de  1900 f. 
d u  C om ité  fra n ç a is  s u r  la  re co m m a n d a tio n  de  l ’u n  de ses m em b res , le  V icom te  de 
C o u rta is , d ép u té , d e m e u ra n t r u e  d e  C h o iseu l no  8 bis.

B ag iń sk i a v a it  o rd re  d e  p a rc o u r ir  la  H ongrie , la  S e rv ie  e^  la  G a llic ie  p o u r ju g e r  
de  l ’é ta t  des e sp r it;  il  a  é té  v u  d a n s  le  m ois de ju in  su iv a n t, à  M arse ille  o ù  i l  a t te n ­
d a it des in s tru c tio n s , e t m a in te m a n t on  le  c ro it en  H o n g rie  ou  en  G allic ie .

O n sa it de so u rce  c e r ta in e  q u e  le  p a r t i  d ém o cra tiq u e  p ro cèd e  d a n s  le  m o m en t 
a c tu e l à  la  fo rm a tio n  d ’u n  co rp s e x p é d itio n n a ire . O n en rô le  en  sec re t, e t des p ro p o ­
s itio n s  a v a n ta g e u se s  o n t é té  fa ite s , il  y  a  p e u  de  jo u rs , à  des o ffic ie rs  su p é r ie u rs  
po lo nais, q u i o n t re fu sé  n e tte m e n t le u r  coo p éra tio n , b ie n  q u e lle  (!) fu t  dem an d ée  
a u  n o m  d u  g é n é ra l S z n a jd e  e t  d u  nonce  L edochow sk i.

D an s  u n e  séan ce  to u te  ré c e n te  la  S ocié té  d ém o c ra tiq u e  s ’e s t occupée  de  la  n o m i­
n a tio n  d ’u n  chef p o u r l ’ex p é d itio n  p ro je té e : P lu s ie u rs  o ffic ie rs  q u e  l ’on  a  p roposés 
on t é té  é c a r té s  so it p a rc e  q u ’on  les so u p ço n n e  d ’ê t r e  v en d u s  au  G o u v e rn e m e n t f r a n ­
çais, so it p a rc e  q u ’on d o u te  de  le u r  zè le  à  s e rv ir  la  dém o cra tie . O n a ssu re  q u ’il  a  é té  
fa i t  [choix] d u  g é n é ra l S zn a jd e , e t q u e  l ’a u to r isa tio n  de  fo rm e r les c ad re s  des o ffic ie rs 
lu i a  é té  donnée. O n le  s a it  b ra v e  e n tre p re n a n t, h o m m e d ’ac tio n  s i ce  n ’e s t de  m érite .

B ien  im m iscé  d an s  to u te s  ces in tr ig u e s  le  g é n é ra l D w ern ick i se  t ie n t à  l ’é c a r t  
p a r  m e s u re  de  p ru d e n c e . O n a  é v ité  de  f a ire  f ig u re r  son nom  s u r  les lis te s  d u  jo u r ­
n a l de  D é m o c r a t e  a f in  de n e  p o in t le  c o m p ro m e ttre  v is  à  v is  d u  G o u v ern em en t;

s C h o d z i tu  n ie d w u z n a c z n ie  o  o d k r y t y  p o n o w n ie  p r z e z  W o lfg a n g a  S c h i e d e r a  ś p ie w ­
n ik  V o lk s k lä n g e .  E in e  S a m m lu n g  p a tr io t i s c h e r  L ie d e r ,  B a r is  1841 { d r u k  W I t te r s h e im a ) .  Porr. W . 
S c h i e d e  r , A n fä n g e  d e r  d e u ts c h e n  A r b e i te r b e w e g u n g .  D ie  A u s la n d s v e r e in e  i m  J a h r z e h n t  
n a c h  d e r  J u l i r e v o lu t io n  v o n  1S30 ( i n d u s t r i e l l e  W e l t " .  S c h r i f t e n r e ih e  d e s  A r b e i t s k r e i s e s  f ü r  
m o d e r n e  S o z ia lg e s c h ic h te  t .  IV ) ,  S tu t t g a r t  1993, s. 144 i  t  e  g  o t ,  W i lh e lm  W e i t l in g  u n d  d ie  
d e u ts c h e  p o l i t i s c h e  H a n d w e r k e r ly r ik  i m  V o r m ä r z ,  i n t e r n a t i o n a l  R e v ie w  o f  S o c ia l  H is to ry k ' 
V , I960, S. 265— 290.

P o r . t e t  J .  G r a n d jo n c ,  L e s  é m ig r é s  a l le m a n d s  d e  s u r v e i l la n c e  p o lic iè r e  1833 — f é v r ,  1848, 
„ E tu d e s  G e r m a n iq u e s "  I ,  1972 (P u b lic a t io n s  U n iv e r s i ta ir e s  d e  L e t t r e s  e t  S c ie n c e s  h u m a in e s  
d ’A ix - e n - P r o v e n c e ) ,  s. IIS—25*.
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m ais  o n  a ssu re  q u e  dans le  cas o ù  l ’in su rre c tio n  p ré m é d ité e  p re n d ra i t  de  la  consi­
stan ce , il  i r a i t  se m e t tr e  en  tê te  d u  m o u v em en t avec  le  co lonel P lagow sk i L ouis.

O n a jo u te  q u e  la  co sp ira tio n  à  [!] des ra m ific a tio n s  é ten d u e s  en  H ongrie , q u e  les 
tro u b le s  d o iv en t é c la te r  en  m êm e tem p s d an s  ce ro y au m e  e t en  G allic ie : q u e  M. de  
K o ssu th  a  é té  en voyé  à  P a r is  p a r  les lib é ra u x  H ongro is  p o u r se  m e ttr e  en  com ­
m u n ica tio n  av ec  le s  com ités fra n ç a is  e t  po lo n a is , e t  q u ’i l  e s t  secondé d an s ses d é m a r­
ches p a r  u n  S. R y tt, hongro is, espèce d ’in t r ig a n t  q u e  l ’on soupçonne ê tre  u n  ag en t 
p ro v o c a te u r  de  l ’A u tr ic h e  o u  de  la  R ussie.

L a  p ré sen ce  d e  ces d e u x  in d iv id u s  d a n s  la  c a p ita le  e s t d o u b lem en t s ig n ific a tiv e  
d an s  les c irco n sta n ces  ac tu e lle s : M. de  K o ssu th  se  tie n t  caché ; on s a it q u ’i l  e s t en  
re la tio n s  f r é q u e n te s  avec  M. M a rra s t q u i com m e m em b re  d u  C om ité  e x é c u tif  f r a n ­
çais, n ’e s t p o in t é tr a n g e r  à  ces m enées b ie n  q u ’il  ag isse  avec  u n e  p ru d e n c e  ex trêm e .

O n ig n o re  en co re  q u e lle  s e ra  l ’ép o q u e  cho isie  p o u r  le  d é p a r t de l ’ex p éd itio n . L a  
soc ié té  d é m o c ra tiq u e  d o it déc id e r u lté r ie u re m e n t c e tte  q u es tio n  e t in d iq u e r  à  ch aq u e  
o ff ic ie r  le  p o in t où  i l  d e v ra  se  re n d re .

L e  p a r t i  d ém o c ra tiq u e  a  des fo n d s à  sa  d isp o sitio n  e t sèm e l ’a rg e n t à  p ro fu sio n .
I l  p a r a i t  q u ’i l  in tr ig u e  e n  ce m o m e n t p o u r se  f a i re  r e m e ttre  u n e  som m e de  25 à  30 000 
liv re s  s te rlin g , p ro v e n a n t d ’u n e  so u sc rip tio n  fa i te  en A n g le te rre  lo rs  de la  d e rn iè re  
in s u rre c tio n  p o lo n a ise  e t  q u i e s t déposée chez des b a n q u ie rs  de L ondres.

M. P o n in sk i S ta n is la s , h o m m e d ’e s p r it  e t  de  m a n iè re s  d is tinguées a é té  ch a rg é  
a s s u re - t-o n  p a r  la  c e n tra lisa tio n  d e  nég o c ie r c e tte  a ffa ire . I l  e s t p a r t i  le  17 sep tem b re  
d e rn ie r  p o u rT A n g le te r re ,  m u n i de le t tr e s  de reco m m an d a tio n  ad ressées à  p lu s ie u rs  
m em b res  de  l ’o p p o sitio n  a n g la ise  n o ta m m e n t à  M. M. A tw ood  e t R oebuck , le  p re ­
m ie r  r ic h e  m a n u fa c tu r ie r  d e  M an ch es te r, an c ien  m e m b re  d u  P a rle m e n t, e t  le  second  
m e m b re  de la  C h a m b re  d e s  C om m îm es.

P o n in sk i e s t a p p u y é  d an s  ses d ém arch es  p a r  le  C om te  W orcell: on n e  s a i t  encore  
q u e l en  e s t le  r é s u l ta t  m a is  on  a tte n d  b eau co u p  de l ’ad re s se  b ie  connue des d eu x  
n ég o c ia teu rs .

U ne p re m iè re  fo is  d é jà  a u  m ois d e  M ai d e rn ie r , lo rs d u  voyage  à  L o n d re s  de 
M. G u in a rd  de  la  R éfo rm e, la  c e n tra lisa tio n  a id ée  p a r  ce d e rn ie r  e t p a r  M azzini, 
a v a it  te n té  d e  s ’a p p ro p r ie r  les fon d s q u e lle  d e s tin a it, d isa it-e lle , à  p o u rv o ir  a u x  
f r a i s  d ’u n  so u lè v e m e n t en  I ta lie , e t  e lle  e u t réu ss i san s  l ’in te rv e n tio n  d ’O strow sk i, 
l ’h o m m e d e  le t tr e s , q u i se  r e n d i t  a lo rs  à  L o n d res  e t  p a rv in t  à  la  fa ire  éch o u er.

C e q u i p a r a i t  h o rs  de  dou te , c’e s t q u e  la  socié té  d ém o cra tiq u e  f a i t  en  ce m o m en t 
u n e  a c tiv e  p ro p a g a n d e ; ses é m issa ire s  p a rc o u re n t les d épô ts  des ré fu g ié s  p o u r  r e c ru ­
te r  p a rm i les a d h é re n ts  d e  p a r t is a n s  p o u r la  fu tu re  ex p éd itio n . T ous le s  m oyens 
so n t p ra t iq u é s  p o u r  a r r iv e r  à  ce b u t. O n p ro m e t des g rad es  a u x  v a n ite u x , on donne 
de  l ’a rg e n t a u x  n écess ite u x , e t  on  a  reco u rs  à  la  dém agogie p o u r  e x c ite r  le  p a tr io ­
tism e  de  c eu x  q u e  ces d eu x  a rg u m e n ts  n e  s a v e n t to ucher.

L es ré fu g ié s  en  ré s id en ce  à  P a r is  ne  so n t pas ex em p ts  de  ces m an o eu v re s ; q u e l­
qu es u n s  o n t p ro m is  le u r  coopéra tion , p a rm i e u x  on c ite  le  C ap ita in e  W err (? W ern), 
Jo sep h .

L es v é r ita b le s  chefs  du  p a r t i  d ém o c ra tiq u e  n e  so n t p o in t D arasz , Z ienkow icz  ou 
M azu rk iew icz , e tc . m a is  b ien  O rd eg a , Jan u szk ew icz , L edochow sk i, S znaj d e 3, D w er­
n ick i e t  W orcell: c e u x -c i o n t ré e lle m e n t de  l ’in f lu en ce  e t  se  se rv e n t des p re m ie rs  
q u ’ils  re n v e rse ro n t dès q u ’ils  en  a u ro n t la  volon té .

C e q u i a lieu  d ’é to n n e r , c’e s t la  lia iso n  q u i p a ra i t  e x is te r  e n tre  MM. B ak o u n in e , 
Iv a n  G o low ine , ru s se s  e t le s m em b res  d e  la  c e n tra lisa tio n  avec  le sq u e ls  on  les v o it 
f ré q u e m m e n t à  V ersa ille s . Ces M essieu rs p en ch en t-ils  v e rs  la  d ém o cra tie?  O n le  
pense , m a is  o n  n e  s a u ra it  d ire  s ’ils  t r a v a il le n t f ra n c h e m e n t d an s l ’in té rê t  de ses 
p rin c ip es.

» W  A M A E  M e m  +  D o c  P o lo g n e  31 b tq d  p is o w n i:  „ S jn a d e ” ; to  A N P  42 А Р  57 p o p r a w n ie :  
„ S z n a jd e ” .
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A ctu e llem en t le  p a r t i  d ém o cra tiq u e  a  ses re la tio n s  avec  le  g ra n d  d u ch é  de Posen, 
p a r  l ’in te rm é d ia ire  des M esdam es W ilk rzy ck a  p ro p r ié ta ire  p rè s  M arienw erdeir (Po­
sen) d o n t le  g e n d re  M. S é v e rin  M ilzy n sk i [!], a  é té  com prom is d an s  le s  d e rn ie rs  
tro u b les , e t  E m ilie  de  S zan ieck a  i[!], b ie n  co n n u e  p a r  ses idées lib é ra le s .

Ce so n t ces dam es q u i se c h a rg e n t d e  la  co rre sp o n d an ce  p o u r le  D uché, e t fo n t 
l ’en v o i des fon d s q u i p a rv ie n n e n t d it-o n  a u  C om ité  d e  C e n tra lis a tio n  p a r  l ’en trem ise  
d e  M. G o u d ch au x , b a n q u ie r  à  P a r is , d o n t le  f i ls  o u  f rè re  e s t m e m b re  d u  C om ité  
fra n ç a is .

L e  p a r t i  c a th o liq u e  e n tr e tie n t sa  co rre sp o n d an ce  av ec  le  g ra n d  D u ch é  p a r  l ’in te r ­
m é d ia ire  des g é n é ra u x  M ycie lsk i e t  C h łap o w sk i p a r  M. K o zm an n  [!], g e n d re  du  
p re c e d e n t, e t p a r  les tro is  C om tes P la te r , to u s  en  ré s id en ce  d a n s  le  duché . M. S k rz y ­
n eck i, g é n é ra l a u  se rv ice  d e  B elg ique, fa c ili te  é g a le m e n t l ’envo i des le ttre s .

B ien  q u e  p a ra is s a n t se  te n ir  é tr a n g e r  à  to u te  in tr ig u e  p o litiq u e , ce  p a r t i  ‘ t r a ­
v a il le  n éan m o in s  a c tiv e m e n t le  p a y s  e t l ’ém ig ra tio n : il  a  ses  ém issa ire s , ses p a r tisa n s , 
e t  o n  le  co n sid è re  f o r t  d a n g e re u x  en  ra iso n  des fo n d s  q u ’il possède. C ’e s t d it-o n , le  
p a r t i  le  p lu s  r ic h e  e t a u ss i le  p lu s  h o stile  à  la  n o b lesse  q u i l ’a  ex p u lsé  d e  la  Po logne.

C om m e son  r iv a l  le  p a r t i  d ém o cra tiq u e , i l  a  v o u lu  sa is ir  s a  p a r t  d ’in f lu en ce  su r  
l ’é m ig ra tio n , e t  d an s  ce b u t il a  fo n d é  u n e  éco le  m ili ta i re  à  l ’o rg a n isa tio n  de  la q u e lle  
il  p ro cèd e  en  ce  m o m en t. I l  p e u t b ie n  c e r ta in e m e n t re v e n d iq u e r  sa  p a r t  de re sp o n ­
s a b ili té  d a n s  les in tr ig u e s  q u i a g ite n t l ’é m ig ra tio n  à  u n  s i h a u t  dégré.

I l  e s t c e r ta in  é g a le m e n t que  des é c r i ts  ou  c irc u la ire s  ré v o lu tio n a ire s  so n t ré p a n ­
d u s  à  l ’é tr a n g e r  p o u r p ro p a g e r  ües th é o r ie s  su b v e rs iv e s  de  la  société , m a is  il  e s t im ­
p o ss ib le  de  s ’en  p ro c u re r: les ex p é d itio n s  s’en  fo n t se c rè tem en t, e t  p a r  le s  so ins des 
ch e fs  eu x -m ê m e s  de l ’en tre p rise .


